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Strejkw gazowirtwarezawskiei 
Cbsadzenie gazowni przez wois&o.—Mara wiezienia 

za strejfo w instytucjach użyteczności publicznej. 
D o p ł y w g a z u J e s t z a p e w n i o n y . 

Warszawski nasz korespondent (W. 
B ) telefonuje: 

Wojsko obsadz ło gazownię war ­
szawską! — taka wiadomość zaalarmo­
wała dz 'ś w co ludne stolicę. Po zbada­
niu sytuacji okazało się, że w rezultacie 
całonocnych narad przystąp ło dziś do 
streiku 700 robotn ków gazowni war ­
szawskiej. Stre.k wybuchł z powodu 
zaproponowania przez zarząd m. W a r ­
szawy redukcji plac o 30 proc. W rezui-
t a c e dłuższych pertraktacji przy udzia­
le głównego inspektora pracy inż- Klot-
ta, magistrat warszawski cofnął swą 
propozycję. domagając s'ę natom"ast 
obn'żen'a poborów w wysokości od 15 
do 0, proc. w zależności od stanowiska 
zajmowanego przez robotników i maj­
s t rów. 

Wobec tego, że do g. 12 w nocy do 
porozumienia n e doszło, inż Klott zam­
knął konferencję a delegaci robotników 
udali 'się"natychmiast do gazowni, gdzie 
od wczesnych g o d z n wieczornych 

' zgromadzili się robotn-cy czekając rezul 
i latu narad- , 
I OGŁOSZONO STREJK. 
Wobec tego, t e rozpoczęcie streiku w 
gaz. grozić może Warszawie wstrzyma­
niem światła, ogrzewania, dalej wstrzy­
maniem gazu potrzebnego w szpitalach i 
kąpielach i zakładach użyteczności pub-

, licznej — władze państwowe zdecydo-
i wały się zastosować po raz pierwszy 
art . 224 nowego kodeksu karnego, który 
przewiduje 

KARĘ 5 LAT WIĘZIENIA 
. dla tego, kto utrudnia lub uniemożliwia 
działalność szpitali, urządzeń użyteczno-, 
ści publicznych, dostarczających wodą, 
światło, lub energ i elektrycznej, albo 
służących do kanalizacji. j 

O g. 1 "w nocy wkrótce po opuszczę-1 
niu gazowni przez, robotników, przybył 
tam oddział 

50 ŻOŁNIERZY 
pod dowództwem kapitana inż. Kalten-
berga, który z rąk dyrektora gazowni 
inż. Świerczewskiego otrzymał po raz 

pierwszy w dziejach polskich zakładów 
użyteczności publicznej władzę zwierzch 
nią nad gazownią. Żołnierze wspólnie z 
inżynierami gazowni warszawskiej przy­
stąpili do obsługi skomplikowanych apa­
ratów gazowni. Jednocześnie na teren 
gazowni przybył oddział policji liczący 
do 100 posterunkowych pod dowództ­
wem specjalnie delegowanego komisarza 
Schneidra. O g. 2 w nocy wszystkie kot­
ły gazowni oraz wszystkie piece zosta­
ły uruchomione. Dziś od rana do gazow­
ni przybył oddział wojska, który zmienił 
pracujących w ciągu nocy. W ciągu dnia 
inspekcję gazowni przeprowadził ko­
mendant garnizonu m. Warszawy pułk. 
dypl. Strzemiński, oraz przedstawiciele 
władz bezpieczeństwa. 

- Obsadzenie gazowni p:.ŁejL oddziały 
wojska nastąpiło 
ZA ZGODĄ MINISTERSTWA SPRAW 

WEWNĘTRZNYCH. 
Dyrektor gazowni inż. Świerczewski o-
raz sztab inżynierów gazowni nie opusz­
czał zakładów od wczorajszego wieczo-

» 

ra. Robotnicy tymczasem nie gromadzą 
się. gdyż są wyraźnie zaskoczeni zupeł­
nie nieoczekiwanem posunięciem władz 
bezpieczeństwa i władz wojskowych. Na 
noc dzisiejszą zwołano ponownie ogólne 
zebranie robotników i majstrów gazow­
ni warszawskiej. Tymczasem oddziały 
wojskowe zostały powiększone przez 
kilka plutonów specjalistów, tak że mimo 
strejku ciśnienie w warszawskich prze­
wodach gazowych pozostaje bez zmiany. 

W każdym razie sytuację w gazowni 
warszawskiej należy uważać za mocno 
naprężoną. 

Komunikat urzędowy 
Warszawa, 5 października. 

W dnin dzisiejszym rozpoczął się w 
Warszawie strajk pracowników gazowni 
miejskiej na tle zatargu o place. Gazów* 
nię obsługuje specjalny oddział wojska, 
wskutek czego miasto jest zaopatrywane 
w gaz normalnie. Spokoju nigdzie nie 
zakłócono. 

V 

Zwjjżfca papierów nu giełdzie war§zaw§fciei. — Powrót 
wkładów do banków.—Jlastrole tezauryzatyjne zała­
mane.—Wzrost rezerw brusztowyth w (banku (Fotsbim. 

Warsrawski nasz korespondent go­
spodarczy (F) telefonuje: 

Na giełdzie, w dniu wczorajszym za­
znaczyła się zwyżka kursu papierów war 
tościowych procentowych i dywidendo­
wych. Zwyżka ta związana jest z wiado­
mościami, jakie nadeszły wczoraj z New 
Yorku o zwyżce papierów wartościo­
wych na tamtejszej giełdzie. Należy pod­
kreślić, że zwyżka papierów wartościo­
wych na warszawskiej giełdzie trwa już 
od pewnego czasu, a zwyżka akcji, jak 
wykazały ostatnie obliczenia Instytutu 
Konjunktur Gospodarczych, rozpoczęta 
się już w lipcu r. b. 

Zwyżka ta wiąże się z 
OGÓLNĄ POPRAWĄ, 

jaka daje się zauważyć na odcinku pie­
niężnym w Polsce w ciągu sierpnia i 
września. Zwłaszcza w ciągu września 
wystąpiła wyraźniejsza poprawa na od­
cinku giełdowym 1 bankowym. W ban­
kach rozpoczął się 

POWRÓT WKŁADÓW. 
Świadczy to o załamaniu się nastrojów 
tciauryzacyjnych w Polsce. W związku 
z tem już od dwuch tygodni obserwowa­
na jest bardzo 

DUŻA PODAŻ ZŁOTA 
na rynku warszawskim. Ruble złote ro-
s\ :kie notowane są po najniższym kur-
E od czasu wprowadzenia złotego t. j. 
c roku 1924. 

Podkreślić należy, że aczkolwiek 
.ci. eg biletów Banku Polskiego niezna­

cznie zmniejszył się na ultimo września ( wę wskazuje również zmniejszenie się 
tem nie mniej do obrotu gospodarczego portfelu wekslowego w Banku Polskm, 
powróciła znaczna ilość pieniędzy po-: które pochodzi stąd, że banki, mając 
przednio stezauryzowanych. Na poprą- zwiększony dopływ pieniędzy do swych 

A f e r a lotnicza w e Francji . 
C i ł o n k o w i e i z f o u d e p u t o w a n y c h 

b r a l i ł a p ó w k i . 
PARYŻ, 5 października. 

Dyrektor „Aeropostale" Bouilloux-
Lafont złożył wczoraj na ręce sędziego 
śledczego fotografię listy osób (w tej 
liczbie kilku bardzo wybitnych człon­

ków izby deputowanych), które miały 
pobierać w roku 1931 pewne kwoty od 
Wellera, dyrektora firmy „Gnomę i 
Rhone". Władze sądowe są zajęte ba­
daniem autentyczności tego dokumentu. 

Tarcia w labour Partu 
Cdiam raduftainu żąda naci on al i«acfi p r z e m y s ł u 

LONDYN, 5 października, i mniejszość spowodował niezwłocznie 
Na odbywającym się w Lelcester l realizowanie naczelnych postulatów so-

kongresle Labour Party doszło do po- cjalistycznych t. ] . : nacjonalizacji wlel-
ważnych konfliktów między grupą ra- kiego przemysłu, komunikacji i banków, 
dykalną b. min. oświaty Trevelyna i b. I Wywodom Trevelyna sprzeciwiał się 
min. komunikacji Morrisa a odłamem Henderson stojąc na stanowisku, że ta-
oficjalnym reprezentowanym przez ka rezolucja wiązałaby ręce klerownict 
Hendersona. Trevelyn w niesłychanie wu partji. Mowę Hendersona przerywa-
ostry sposób zaatakował w przemówię- no, przeszkadzając mówcy i obrzucano 
niu Mac Donalda, atakując równie go obelgami. Morrison poparł Trcvc-
ostro Hendersona i zgłosił rezolucję aby lyna 1 rezolucja przeciw której wystę-
przyszły rząd Labur Party, o Ile doj- pował Henderson została przyjęta znacz 
dzie do władzy boz względu na to czy ną większością głosów, 
będzie reprezentował większość czy ' , 

kas, zmniejszyły stopniowo korzystanie 
z redyskonta swych weksli w Banku 
Polskim. Stąd Bank Polski odczuwa pe­
wne odciążenie w dziedzinie kredytów 
krótkoterminowych. Podkreślić należy 
jednoczesną poprawę sytuacji Banku 
Polskiego pod względem rezerw kruszco 
wo-dewizowych. 

Poprawa ta znajduje wyraz zarówno 
we wzroście w ciągu dwuch miesięcy o 
4 mil. zł. jak również w procentowym 
wzroście pokrycia do 43,42 proc. na ul­
timo września. 

Ten pomyślny stan na rynku dewizo­
wym jest tembardziej znamienny, że ban 
ki prywatne, ,które w lipcu i sierpniu 
zmniejszyły swe zobowiązania zagranicz­
ne o 23,5 mil. zł., jednocześnie zwiększy­
ły swe należytości zagraniczne o 13,4 
mil. zł. 

Wtej sytuacji, jak podkreślają sfery 
zainteresowane i najbardziej miarodajne, 
conajmniej jest anachronizmem mówić o 
odpływie walut i dewiz z Banku Polskie­
go i szukać środków zaradczych tego ro­
dzaju, jak czasowe odchylenie od pary­
tetu złota; Projekt taki nie ma dziś na­
wet najsłabszych pozorów aktualności. 
Oświadczenie to sfer zainteresowanych 
jest godniejsze tembardziej uwagi, że 
trwa publiczna dyskusja dwuch znako­
mitych ekonomistów polskich: prof. Krzy 
żanowskiego i b. min. Matuszewskiego, 
na temat wyboru dróg polskiej polityki 
finansowo-walutowej. 
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konferencja r 
iemcy nie udzieliły jeszcze odpowied 

udział w obradach.—Stanowisko 
GENEWA, 5 października. | 

W sprawie zapowiadane] od kilku 
dni przez rzad angielski konferencji xv • 
Londynie, mającej na celu . omówienie 
niemieckich żądań w sprawie równości i 
zbrojeń, otrzymujemy ze strony dobrze 
poinformowane] następujące wiado­
mości: 

Inicjatywę te] konferencji należy 
przypisać osobiście Mac Donaldowi, 
który chciał w Londynie zebrać w y ­
łącznie przedstawicieli Francji, Stanów 
Zjednoczonych Am. Półn., Wielkiej 
Brytan]!, Niemiec 1 Włoch bez udziału 
innych państw, przyczem była brana 
pod uwagę ewentualność zaproszenia 
Polski i Belg]!. Sir John Simon, którego 
poczynania1 i taktyka w wiciu wypad­
kach odbiega od polityki Mac Donalda, 
był w tym wypadku jednak wykonaw­
cą zamierzeń premiera Wielkiej Bry­
tanii. 

Należy stwierdzić, że zc strony fran 
cuskicj bynajmniej nie śpieszą się 
z przyjęciem propozycji angielskie]. Ze 
strony zbliżone] do delegacji francus­
kiej informują nas, że Herriot dał do 
zrozumienia Simonowi, Iż wszelkie per­
traktacje na temat równości zbrojeń 
niemieckich, a szczególnie zamierzone 
pertraktacje w Londynie mogłaby Fran 

cja prowadzić wyłącznie w śclsłem po­
rozumieniu I przy współudziale wszyst­
kich sygnatariuszy Traktatu Wersal­
skiego, a przedewszystkiem aliantów 
Francji. Dlatego też uważa on swój 
ewentualny wyjazd do Londynu najwy­
żej za akt kurtuazji w stosunku do an­
gielskiego zaproszenia. W każdym ra­
zie nie jest on skłonny do przeprowa­
dzania tam jakichkolwiek obowiązują­
cych rozmów. 

Berlin, 5 października. 
Charge d'affa res angielski w Berli­

nie. Newton złożył wizytę sekretarzo­
wi stanu w urzędzie spraw zagranicz­
nych. W czas : e tej wizyty zakomuni­
kował ustnie oficjalne zaproszenie N e-
miec na konferencje mocarstw w Lon­
dynie. 

Sekretarz stanu Btilow udzielił mu 
odpowiedzi, pokrywającej sie z treścią 
wydanego wczoraj komunikatu !)'ura 
Conti o stanowisku rządu w tej spra­
wie. 

Według doniesień nrasv porannej, 
rzad zamierza na drodze dyplomatycz­
nej wysondować opinję w Paryżu i 
Londyne. 

Od wvn 'ku tej akcji zależeć będzie 
ostateczna decyzja rza^u n iemądrego . 

Paryż, 5 października. 
O rozmowie, jaka odbyła się wczo­

raj w Paryżu między Herriotem a S'- ' 
(nonom, informują, że poruszano m. in. 
sprawę odroczenia t sesji prezydjum 
konferencji rozbrojeniowej. I 

Co się "tyczy konferencji czterech 
lub pęciu mocarstw w Londyne, to, 
według opinji tutejszych kół parlamen­
tarnych. Francja powinna wziąć w nej 
udział jedynie pod trzema warunkami: 
1) spotkanie odbędzie s ę nie w Londy-
n e. lecz w Genewie w ramach L gi Na-; 
rodów. 2) za zgoda małych państw za­
interesowanych w tej SDrawie w t rów­
nym stopniu co mocarstwa wielkie, 
konferencja pięciu mocarstw nie ma 
prawa zawierania żadnych umów, lecz 
jedynie może upoważnć do wystąp e-
nia z propozycjami, które megą bvć 
ratyfikowane tylko przez konferencję 

rozbrojeniową. Do warunków wym e-
nionych należy również dodać żądanie, 
aby Niemcy zmieniły dotychczasową 
taKtykę 

Paryż, 5 października. 
Prasa dzisiejsza szeroko omawia 

projekt konferencji pięciu mocarstw, 1 

komentarze te jednak są ostrożne, we-; 
dług „Petit Journal", Jest jeszcze za-
wczcśnle, aby sprecyzować stanowis­
ko, jakie zajmie rząd francuski wobec 
projektu. 

Zdaniem „Petit Parisien", projekt, 

czy wezmą 
Francji. 
jako pochodzący od rządu zaprzyjaź­
nionego, który z cafą dobrą wiarą sta­
ra sie przyśpieszyć rozbrojenie, nie mo­
że spotkać się z odmowucm stanowis­
kiem Francji. Jednakże sprawa jest 
poważna, zarówno pod względem praw 
nym. jak i z uwagi na jej konsekwen­
cje, wobec czego trzeba czasu do na­
mysłu. Kilka pism podkreśla, że Niem­
cy wysuną trudności, stawiając szereg 
wstępnych warunków, podobnie jak na 
konferencji rozbrojeniowe], które io 
warunki będą nie do przyjęcia. 

Londyn, 5 paźdz'ern'ka. 
Ogłoszony przez Foreign Office ko-

munkat głosi, iż rzad angielski pozo­
staje w kontakce z rządami Francji, 
N;cm-ec i Włoch celem upewnienia się, 
czy trudności, jakie powstały w związ­
ku z ustąpieniem Niemiec z konferencji 
rozbrojeniowej, mogłoby s*?ć sję nrzed-
tnofem wymiany poglądów nrędzy te­
mi mocarstwami. Snrawa ta jest iesz-
cze przedmiotem badań, lecz rzad Wiel­
kiej Brytanji nodał do wiadomości, że 
jeśli ten sposób postenowania zostanie 
ogólnie przyjęty. Anglja skłonna będzie 
zwoła! naradę przedstawicieli mo­
carstw do Londynu dla omówienia tej 
sprawy. 

Reorganizacja władz naczelnych. 
Rozdział ministerialnych funkcji politycznych i fachowych.— 
Specjalne biura kontroli. — Samodzielne instytuty i urzędy. 

Warszawa, 5 października. 
(F) Jak się dowiadujemy, komisja 

usprawnieniowa, pracująca przy prezy­
djum rady ministrów opracowała tezy i 
wogóle zarys projektu rozporządzenia 
Prezyd. Rzplitej o organizacji nowych 
władz centralnych, t. j . biura prezydjum 
rady ministrów i ministerstw. 

Przy prezydjum ministrów ma po­
wstać kierownictwo gabinetu ckonomicz 
nego 1 gabinet polityczny. 

Przy gabinecie ekonomicznym urzę­
dowałby Instytut Badania Konjunktur, 
podlegający obecnie ministerstwu prze­
mysłu i handlu oraz Urząd Statystyczny, 
odnoszący się obecnie do ministerstwa 
spraw wewnętrznych. W ten sposób zo­
stałaby stworzona instytucja, posiadają­
ca naukowo-badawczy charakter, która-
by przygotowała specjalne prace dla pre 
zyLium rady ministrów. 

W kaźdem ministerstwie istniałby 
GABINET POLITYCZNY MINISTRA 

który zajmowałby się realizacją progra­
mu politycznego ministra. Dalej istniało­
by biuro kierownictwa. Byłaby to stała 
komórka, podlegająca stałemu podsekre­
tarzowi stanu, czyli iachowcowi, którym 
mógłby być w ministerstwie politycznym 
podsekretarz stanu. 

Biuro kierownictwa miałoby za za­
danie opracowanie planu działania mini­
sterstwa na dłuższy okres czasu, np. na 
rok. Pozatem biuro to zajmowałoby się 
ogólnemi zagadnieniami, jak np. w obec 
nej chwili sprawą 
CEN WYROBÓW SKARTELIZOWA­

NYCH. 
Pozatem, ministerstwo dzieliłoby się na 
departamenty, obok których istniałyby 
samodzielne sckrctarjaty ministerstw. 
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Projekt pvoponuje wprowadzenie przy, kontrola następna należałaby do Najwyż 
kaźdem ministerstwie spe^alnego biura; szej Izby Kontroli Państwa 
kontroli, które przeprowadzałoby t. zw 
kontrolę wstępną i fachową, natomiast 

Chodzi o to, że obecnie Najwyższa 
Izba Kontroli przeprowadza właściwie 

Londyn, 5 października. 
Wczoraj około północy przybył t 

z Paryża dc Valera. Na dworcu Vic-
toria zebrał się kilkutysięczny tłum Ir­
landczyków, którzy, powiewając z i e l o 
no-biało-żółtemi chorągiewkami, wzno­
sili na cześć de Valery nieustanne 
okrzyki. Gdy de Valera wyszedł z wa­
gonu, rozentuzjazmowany tłum poc/ął 
krzyczeć: „Niech żyje republika" i śpie­
wać irlandzki hymn rewolucyjny. Po­
licji udało się z trudem przeprowadzić 
de Valerę przez zwarty tłum. 

Narady de Valcry z członkami rzą-
IWIWIIIIWIIIllllllllHIIIIIIIMIIIIIIMIII'IIIIIIHIMIilHIIMI 

du angielskiego zaczną się dzisiaj o g. 
U-ej rano. popołudniu, de Valcra będzie 
zapewne na krótkiej audiencji u króla. 

Liczą tu, że tym razem dojdzie do 
porozumienia w sprawie długów parcc-
lacyjnych na zasadzie podobnej do tej 
jaką zastosowano w sporze pomiędzy 
Anglją a Stanami Zjednoczonymi w 
sprawie Alaski w r. 1903. Wówczas 
spór ten rozstrzygnęło sześciu znako­
mitych rzeczoznawców prawnych po 
trzech z każdej strony. Ten sam system 
ma być zastosowany w sporze pomię­
dzy Anglją a Irlandią, 

1 0 0 - 2 Najbliższy tryumf „CASINA" 

kontrolę wstępną, faktyczną i następną". 
Jest to o tyle niewygodne, że żadne .z 
ministerstw nie posiada organu, któryby 
mógł kontrolować celowość gospodarczą 
wydatków. Załatwia to Najwyższa Izba 
Kontroli, badając jednocześnie zgodność 
wydatków z uchwalonym budżetem. — 
Kontrola ministerstw ma podlegać bądJ 
fachowemu wiceministrowi, bądź też 
bezpośrednio ministrowi 

Projekt ten przesłany został do biu­
ra usprawnienia przy prezydium rady 
ministrów i w najbliższych dniach prze­
wodniczący biura, naczelnik Nowowiej­
ski zwoła konferencję, na której zostaną 
rozważone tezy tego projektu, po przy­
jęciu których cały projekt zostanie przed 
łożony do dyskusji na radzie ministrów. 

Jednocześnie prowadzone są prace 
nad uregulowaniem stosunków prawno-
administracyjnych między urzędami, a 
ministerstwami. Chodzi o urzędy, któ-e 
nie wchodzą w skład ministerstw, a pod­
legają im jak np. instytuty, urzędy miat 
i t. p. Między innemi istnieje pro:«»kt 
podporządkowania państwowego Insty­
tutu Eksportowego naczelnym władzom 
samorządu gospodarczego. Ministerstwo 
->rzemysłu i handlu sprzeciwia się iednak 
temu, uważając ten instytut za organ do 
^szczególnych poruczeń. 

Kapitan Karpiński 
n y ! < ą d o r v a # n a nustijni 

BAGDAD, 5 października. 
Kapitan Karpiński wyleciał tu o godz. 

9 min. 15 po locie z Aleppo. O godz. 15 
min. 50 kpt. Karpiński ominąwszy bu­
rzę wylądował na pustyni Syryjskie] 
w odległości 600 klin. od Bagdadu. 

Litwinow wyjechał 
do Austrji 

na spotkanie z przedstawicielami 
Rumunji 
Berlin, 5 października. 

„Deutsche Aligenicinc Zel nng". do. 
nosząc o wyjeździe Lltwnowa z Ge­
newy pisze, na podstawie uzyskanych 
orzez siebie 'nformacyi. ł e wyjechał on 
do Austrji celem spo k<łn'a sie tam z 
nrarodajnemi osobistościami rumuu-
sklem*. 
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A R G U M E N T Y . n y . 
Zajmowaliśmy się w dwuch kolej­

nych ar tykułach (czarni posła Mackie­
wicza z dziedziny polskiej polityki za­
granicznej. P o d s t a w o w y m jego poglą­
dem jest, że w przymierzu polsko-fran-
cuskiem, Polska iest elementem, nara­
żonym na nieustanne konflikty z Niem­
cami, podczas gdy Francja wyciąga 
z tego stanu rzeczy korzyści. Oczywiś ­
cie, sytuacja ta jest dla nas bardzo 
niewygodna zarówno ze względów ( 

gospodarczych, jak 1 poli tycznych. Jak| 
znaloźć wyjście z sytuacji? 

Tutaj p . Mackiewicz stawia nas tę­
pującą tezę: 

Jedynem •wyjściem z sytuacji byłoby 
pokojowe współżycie Polski z Niemcami 
na podstawie dzisiejszego status quo te­
rytorialnego. Czcs dla tych rokowali lest 
wtedy odpowiedni, kiedy Niemcy są po­
grążone w kłopotach. Dojść do porozumie­
nia z Niemcami trudnie] Jest nam dziś, niż 
b y ł o lat ternu siedem, a za rok będzie 
trainlel , niż Jest dziś. 

Teza jest bardziej, niż słuszna. Ale 
znów rozpatrywać ją można tylko pod 
kątem realnych, rzeczywiście istnieją­
cych warunków, a nie abstrakcyjnie. 
Pojęcie porozumienia wymaga dwuch 

elementów, dążących do zgody: Polski, 
i Niemiec. 

Nic ulega kwestji, że ze s t rony Pol­
ski istnieją najlepsze chęci. Niema w 
Warszawie ani jednego rozsądnie myś ­
lącego polityka, k tóry nie podałby naj­
chętniej Niemcom ręki i nie zawar ł 
z niemi porozumienia. 

Czem Niemcy odpowiadają na tę 
nawskroś ugodową politykę — wiemy 
wszyscy ! Kiedy po długich i mozol­
nych pertraktacjach udało sie wreszcie 
doprowadzić do jakiego takiego trak-, 
tatu handlowego, kiedy Polska ten trak 
tat podpisała i ratyfikowała, Berlin 
pod wszelkiemi pretekstami ratyfikację 
odkłada ad łniinitura, pomimo nacisku 
z kół przemysłowych, uważających 
likwidację wojny celnej za korzystną 
dla całego gospodars twa niemieckiego. 

P rzec iwko Polsce uprawiana iest 
niepoczytalna propaganda, szczuta iest 
cała opinia światowa. Nie p o w t a r z a m y 
tu rzeczy notorycznie wiadomych aby 
niepotrzebnie podkreślać je jeszcze raz. 
Chcemy raczej dowieść przez to, że 
Niemcy w swe] skrajnio antypolskiej 
polityce posiadają pewien cel, że tak 
powiemy, wyższego rzędu: nie tyle 
chodzi Im o realizację tych żądań i pre­
tensji , które wobec polityki polskiej 
wysuwają, wiele raczę] o potęgowa­
nie napięcia politycznego. 

O księciu Bismarcku opowiadają ta-1 
ką historyjkę: | 

Bismarck spacerował ze s w y m se-j 
kre tarzem po ulicach Berlina. P r z e d : 
wiclkiem oknem w y s t a w o w e m sklepu 
zabawek spostrzegł nagle ma łego ' 
chłopca, który bacznie przyglądał się 
jakiemuś pajacowi. 

— Chciałbyś mieć tego pajaca? — 
spytał książę. 

— O tak. proszę pana, bardzo.. . 
Książę pogładził chłopca po główce 

i odszedł. 
— Książe by ł ł a skawszy ubiegłego 

roku dla francuskiej dziewczynki w 
Vichy — odezwał się sekre tarz — któ­
ra w podobnych warunkach otrzymała 
od księcia ową śliczną lalkę... 

— Tak, odparł Bismarck, ale to by ­
ła francuzka. Naszą potęgę t rzeba mie­
r zyć napięciem niezaspokojonych pra­
gnień. My musimy zawsze czegoś 
chcieć i czegoś pragnąć, z awsze o coś 
walczyć i czegoś nlenawidzieć... 

• * 
Polska jest dla Niemiec nie tylko 

celem rzeczowych pretensji, wiele ra­
czej odskocznią do wszystkich pre­
tensji, jakie żywią do świa ta . N iem.y 
zawiedzione w swych snach z epoki 
Wilhelma II i p ierwszych lat wojny, 
Niemcy, doprowadzone do swej właś ­
ciwej roli przez Trak ta t Wersnlski, 

Niemcy, k tórym podcięto skrzydła Im­
perializmu, muszą nienawidzieć, albo­
wiem nienawiść dodaje im sił i polotu. 

Nienawiść do Polski, hasła odweto­
we są siłą motoryczną w polityce we­
wnętrzne] Rzeszy, ale jest i soczewką, 
która ogniskuje w polityce zagranicz­
nej cały pęd Niemiec do wyzwolenia 
się z reżymu, narzuconego im przez 
przegraną wojnę. 

Dlatego wrogi stosunek do Polski 
dyk towany jest niemcom przez ich 
rację stanu najwyższej kategorii . Oczy­
wiście, istnieją i takie racje, jak ów 
może już banalny, niemniej jednak 
p rawdz iwy „Drang nach Osten", jak 
tendencja do zbliżenia terytorialnego 
z Rosją, chęć owładnięcia tcrytorjami 
polskiemi, okupowanemi przez setki lat 
— ale te względy możnaby ostatecz­
nie pogodzić przynajmniej na pewien 
okres z wymogami uspokojenia Europy. 
W interesie Niemiec uspokojenie jednak 
nie leży, a natomiast sprzyja im o w a 
tensja, nieustannie panująca na naszych 
zachodnich granicach i w całej polityce 
europejskiej z powodu problemów pol-
sko-niemieckich. 

Oto dlaczego porozumienie z Niem­
cami jest niemożliwe, i to wyłącznie 
z ich winy. 

Czesław OTtaszewsKl. 

Polacy w Saksonji I 
dh uczczenia oa mięci ś. p. por. 

„ Zuirki 
Lipsk, 5 października 

P rzyk ład wysokiego patr iotyzmu i 
ofiarności społecznej dali polacy z Sak­
sonji, gdzie z inicjatywy konsula, d-ra 
Brzezińskiego, zebrano na samolot 'm. 

p. Żwirki ponad 500 zł., z czego sami 
urzędnicy konsulatu lipskiego złożyli 
około 200 zł., reszta natomiast pochodni 
z drobnych ofiar robotników polskich, 
k tórzy n r m o trudnych warunków ma­
terialnych, hojnie składali g roszowe dat 
ki na budowę samolotu imienia boha­
tera . 

Audiencje u Prezy­
denta Rzplitej 

Warszawa, 5 października. 
Pan Prezyd-ent Rzeczypospolitej przy­

jął dziś na audjencjl prezesa Najwyższej 
Izby Kontroli dr- Jakóba Krzemińskiego 
w towarzystwie prezesa N.I.K. Rugiewi-
cza. którzy złożyli P . Prezydentowi w 
myśl odnośnych przepisów ustawy o 
kontroli państwa, snrawozdanie N.I.K-
za rok budżetowy 1931—32. 

To samo sprawozdanie prezes i wice­
prezes N.I.K- złożyli premierowi P rys to -
Towi marszałkom sejmu i senatu i mi­
nistrowi skarbu. 

Rolnicy francuscy 
g*oxct steel&iem nodtstfzn-irum. 

Paryż , 5 października. 
Odbyło się zebranie przedstawicieli 

federacji rolniczej i partji agrarnej, na 
którem wrazie nieuchwalenia żądań, po­
stanowiono ogłosić strajk fiskalny. Po 
zakończeniu obrad około 400 przedsta­
wicieli wdarło się do gmachu giełdy han­
dlowej i starło z tablic zanotowane kur­
sy zboża, protestując przeciwko opera­
cjom giełdy. 

Statystyka bezrobocia 
w Polsce 
Warszawa. 5 października. 

Wedle danych s ta tystycznych, liczba 
berrobotnych. zarejestrowanych w P U . ' 
P P . wynosiła na terenie całego państwa 
w dniu 1 października " ;•'1G6 osób. 
stanowi fpadeik w sfostitiftu do tygodnia! 
poprzedniego o .'.003 osoby-

Amerykanie skreśli długów wolennyełi 
Waszyngton , 5 października. > aprobuje —• powiedział I Ioover — ani 

W e wczorajszem swem przemówie­
niu prezydent Hooyer oświadczy! m. in., 
co następuje: „N 'e mogę nie doceniać 
znaczenia stałości s tosunków w śwle- j 
cic w związku z ekspansją naszych ryn­
ków rc lnczych . Zagadniene to obejmu­
je wzrost dobrej woli, rozbrojenie 1 u-
trzvmanie pokoju. W y m a g a ono rekon­
strukcji sys temów kredy towych po­
szczególnych narodów, które z m u s z a ? 
by ły odstąpić od paryte tu złota lub ob-
n ż y ć kurs swych walut" . 

Następne prezydent w y p o w i e d z i ! i 

skreślenia dłuców wo'eriivch. ani pro 
pozycji naszych przeciwników o b n ż e -
nja taryf celnych. 

W interesie naszego przemysłu rol­
nego j w interesie postępu świata bio­
rę udział w organizacji ś w a t o w e j kon­
ferencji gospodarczej . Na konferencje te 
wyślę przedstawiciela rolnictwa. Pod­
stawą bezpieczeństwa rolnictwa amc 
rvkańsklego jest taryfa protekcvj ia. 
W razie potrzeby rozszerzymy ją na­
wet. 

W końcu prezydent wypowied7;ał 
s?e za stosowaniem spłat rocznych ,dłu- sie za u s t a l encm opłat eruntowych i 
EÓw wcfcnnych w celu zapewn'en'a i reorganizacją federalnych banków roi-
eksoansli r a n k ó w zagranicznych dla a- niczych. 
meryka;isltl;h produktów rolnych. N'el 

Massaryk przepowiada upadek 
boIszewisEsiBU i I n § E y i m u . 

Berlin, 5 października, .brojenia. Ma ono nietylko znaczenie 
„Berliner Tagebla t t" ogłasza wywiad ] wojskowe, lecz i gospodarcze. Walka 

z prezydentem Masarykiem na temat ak Niemiec o równouprawnienie wojskowe, 
tualnych problemów europejskich. Pre- , jest w tym sensie rzeczą zrozumiałą, 
zydent Masaryk wyraża przekonanie, że niemniej jednak, stanowi ona sprawę, 
ani bolszewizm, ani faszyzm, nie mają ' oczywiście obchodzącą całą Europę, 
przyszłości w Europie. Faszyzm jest, zda ! aczkolwiek bezpośrednio dotyczy spe-
niem prezydenta, efemerydą obecnego! cjalnie Francji. Niemcy i Francja, muszą 

' tę kwestję zlikwidować między sobą w 
formie przyjaznej. Pozostałe państwa po 
witałyby to porozumienie. Jes tem prze-

! konany — oświadczył wreszcie Masaryk 1 

rozbrojenia w dzisiejszej Europie posia-1 że również w kwestjach wojskowych, 
daią doniosłe znaczenie. mogłoby doiść do porozumienia francu-

Nie można odrazu przeprowadzić roz-1 cko-niemieckiego. 

Rozruchy bezrobotnych w Londynie 
Walki toczyły się na ulicach 

okresu przejściowego. 
W sprawie żądania Rzeszy równo 

uprawnienia w dziedzinie zbrojeń, Masa 
ryk oświadczył: zagadnienia uzbrojenia i 

Londyn, 5 października 
Wczora j wieczorem na przedmieściu 

Londynu. Wcst lam zebrał się dzieslęcio 
tysięczny tłum bezrobotnych I wyru­
szył w kierunku magistratu, gdzie obra­
dowała rada miejska, aby domagać się 
pewnych świadczeń na rzecz bezrobot­
nych. 

Policja otoczyła giniacji magistratu i 
nie dopuściła dcnion-traii tów, którzy 
rozpoczęli z poiieją formalną walkę. 

W czasie walki taj, która przeniosła 
się na okoliczne ulice, zniszczono sze­
reg sklepów, m. in. okna w y s t a w o w e 

tow. „Elektryczność" . Dokonano kilku 
aresz towań. Około północy spokój p rzy 
wrócono. 

;Nowy poseł estoński 
w Warszawie* 

Warszawa, 5 października. 
Przybył do Warszawy nowomianowa- ' 

ny poseł estoński przy rządzie polskim, 
p. Karol Pusta, b . minister Estonji w P a - ' 

j ryżu i b. minister spraw zagranicznych, 1 

l wybitny polityk i dyplomata. 

Papen obsadza 
administrację 

srroimi ludźmi. 
Berlin, 5 października. 

Rząd Komisaryczny Prus uchwalił 
szereg zmian personalnych na stanowi­
skach wyższej administracji zwłaszcza 
na stanowiskach: nad-prezydentów pro­
wincji, prezydentów regencji i policji, na 
które powołano szereg nowych komi­
sarzy rządowych. Prasa republikańska 
wskazuje, że obecne zmiany personalne 
mają na celu obsadzenie stanowisk zaj­
mowanych dotychczas przez zwolenni­
ków Konstytucji Weimarskiej przedsta­
wicielami nowego kursu rządowego. 

Pijani awanturnicy 
skradli samochód 

i ptftefecnnli na śmierć 
dwoje d « ; « r . 

Oslo, 5 października. 
Nienotowany dotychczas w kronikach 

policyjnych wypadek miał miejsce na uli 
cach Oslo. Czterech mężczyzn w stanie 
mocno podchmielonym, skradło samo­
chód i ruszyło na nim w szalonem tempie 
przez ulice miasta, przebywając część 
drogi po chodnikach po obu stronach 
ulicy. Podczas jazdy, przejechano 6-let-
nią dziewczynkę, która uległa zmiażdże­
niu czaszki, małego chłopca, któremu 
złamano obie nogi, wreszcie w innem 
miejscu, samochód najechał na grupę ba­
wiących się dzieci, z których pięcioro 
poturbowano. Sprawcy zostawiwszy sa­
mochód, uciekli. — Policja jest na ich 
tropie. 

Kto otrzyma 
nagrodą Nobla? 

Sztokholm, 5 października. 
Dziennik „Slockholm Tidningen", któ­

ry jest zazwyczaj dobrze poinformowany 
w sprawach nagrody Nobla, omawia te­
goroczną nagrodę w dziale literackim. 
Zdaniem dziennika prawdopodobnie na­
groda zostanie podzielona między fran­
cuskiego pisarza de Valery'ego i niemiec 
kiego Stefana George. 

Pozatem wymienia jeszcze pismo po­
etkę francuską de Noailles, francuza 
Francis Jamnesa, Johna Masscfielda, an­
glika, greka Palamasa i rosyjsk. pisarzy: 
Gorkij ego i Bunina. Wysokość tegorocz­
nej nagrody literackiej, podobnie jak i 
nagród w dziedzinie medycyny, fizyki i 
chemji, wynosić będzie około 102 tysią-
cy koron. 

i 
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l.owe I kiszkowe, napady 
lolna brzuszna, osrólne no-

zawroty gtowy, niepoko-
zle samopoczucie pod ccala 

likowi przez stosowanie codzien-
lanki naturalne! wody gorzkiej 

ca-.lózela. Żądać w antrkach i droe. . 

Sp:s poborowych 
rocznika 1912, 

Dziś w czwartek, dnia 6 b. m. nd go­
dziny 8-ej do 15-ej obowiązani są sta­
wić się do spisu poborowych w biurze 
wojskowem magistratu m. Łodzi przy 
ulicy Zawadzkiej 11, mężczyźni urodze­
ni w roku 1912 i zamieszkali na terenie 
1 komisariatu p. p. o nazwiskach ma lite­
ry S, Sz, T, U. oraz zamieszkali na te­
renie 7 komisariatu p. p. o nazwiskach 
na litery L, Ł, M, N. 

Jutro w piątek dnia 7 b. m. obowią­
zani są zgłosić się do spisu poborowych 
w biurze wojskowem mężczyźni roczni 
k a 1912, zamieszkali na terenie 1 komis. 
1). p. o nazwiskach na litery W . Z. Ż, 
oraz zamieszkali na terenie 7 komisarja 
tu p- p. o nazwiskach na litery O, P . R. 

Zgłaszający się do spisu winni być 
zameldowani w. Lodzi, oraz posiadać na 
stępujące dokumenty: 1) dowód osobi 
sty, a w braku tegoż metrykę urodzenia 
\-zaświadczenie tożsamości osoby z fo­
tografią, 2) zaświadczenie o rejestracji 

Zabójstwo w Koluszkach. 
Złodziej zamordował kolejarza. 

Onegdaj, na podjeździe stacji Kolusz-1 
ki, miała miejsce krwawa zbrodnia. 

Funkcjonarjusre kolejowi zaalarmo- i 
Wani zostali krzykami. Gdy kilku kole­
jarzy przybiegło na miejsce, znaleźli w 
kałuży krwi, z rozbitą głową, dogorywa­
jącego już kolejarza, Stanisława Susz-
kiego, zamieszkałego we wsi Kędziorki, 
gin. Gałkówek. 

Ratunek okazał się spóźniony i Susz­
ki zmarł wkrótce, z powodu odniesienia 
ran, przed śmiercią jednakże wskazał 
jednego ze sprawców, w osobie Jana Pa-
łygi, znanego złodzieja. 

Na skutek tego, policja wdrożyła do­
chodzenie i aresztowała Pałygę. W toku 
dalszego dochodzenia ustalono, że Paly-
ga dokonał napadu na Suszkiego w to­
warzystwie dwuch innych, nieznanych 
osobników i dążącego do pracy koleja­
rza, pobili łomami żelaznemi, tak że roz­
bili mu czaszkę. 

Pałygę osadzono w więzieniu. Za zbie­
głymi jego pomocnikami, wdrożono po­
szukiwania. Dochodzenie prowadzone 
jest w trybie doraźnym. 

E f c * ? E Ż U R U A P T F E L F . 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: J. Koprów-

skio£o (Nowomicjsks 15). S. Trawkowokiej (uli­
ca Brzezińska 56), M. Rozcnbluma (Śródmiejska 
for. 21). J K!u,?la (Kąlna 54) L. Czynskiego 
(Rokicińska 53). 

Nauczyciel znęcał się nad dziećmi. 
Potworny „pedagog" kopnął dziewczynkę w skroń. — 

Niesłychane praktyki w szkole powszechnej. 

Mielmy nadzielę, że jest to wypadek wyjątkowy. 
(g) Wczoraj zakończył się w Warsza­

wie proces przerażający: nauczyciel wiej 
skiej szkoły powszechnej—niejaki Czar­
necki z Deszna, pod Kielcami, podczas 
lekcji 

kopnął swa uczenicę 
dwunastoletnią Marysię Garbkównę w 
głowę. Dziewczynka po kilku dniach 
zmarła. 

Szczegóły tej bestjalskiej zbrodni są 
równie posępne, jak sam fakt. Nauczy­
ciel wywołał Grabkównę. Dziewczynka 
nie słyszała. Nauczyciel zawołał ją po 
raz wtóry, ale dziecko — zapatrzone 
gdzieś przez okna na wiosenne łąki — 
znów nie zareagowało na głos nauczy­
ciela. 

Wtedy w nauczycielu, który zresztą 
znany był z tego, że 

bił uczniów i uczeń i ce, 
obudziła się bestja. Po ławkach — jak 
zwierz dziki, przebiegł pan profesor z 
katedry do miejsca Grabkówny. Dopadł 
ją, przerażoną i oniemiałą z lęku i z ca­
łych sił 

kopnął małą dziewczynkę butem w 
skroń. 

Proces trwał długie miesiące. Już 
rozprawa w sądzie okręgowym wycią­
gnęła na światło dzienne szczegóły 
wręcz potworne 

co nazywało się „pokładanką". Bili na­
uczyciele Gajda i Czarnecki oraz nauczy 
cielka Wieczorkówna. 

„Pan nauczyciel Czarnecki, był naj­
gorszy". Kopnięcie nie było dokonane 
niechcący, o nie! Cała klasa widziała, 
jak Marysia zapatrzyła się w okno, a 
„pan nauczyciel, skakał do niej po ław­

kach", 
potem groził jej jeszcze batami, gdy pła­
kała. 

ała przed są-Matka Marysi zeznaw 
Przesłuchano kilkoro dzieci, które dem, mdlejąc ze wzruszenia. Opisywała 

zeznały, iż były systematycznie bite, tar | przebieg choroby, która objawiła się 
gane za uszy, chłostane pasem, bite las 
ką po plecach, przyczem w poważniej­
szych wypadkach 
rozkładano chłopców i dziewczynki na 

stoiku, 

m. o godzinie 11-ej rano odbędzie się w synagodze 
przy ul. Pomorskiej 4 6 - 4 3 nabożeństwo żałobne dla 

na które krewnych, przyjaciół i uczniów Zmarłego zaprasza 

5 0 - 2 

Radioprogram. 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO R \ D | A " 
CZWARTEK, dnia października. 

11.50-11.55: Komunikat Metsor. Gł. Wols. S t 
Meteor, dla kom. lotnicze!. 

11.58—12.05: Sygnał cza*u z Warszawy, hejnał 
. 2 wie>.y Mariackiej w Krakowie. 

12.05—12.10; Odczvtanie progr na dzień biet. 
12.10—12 20: Codzienny Przegląd !'ra«y Polskiej 
12.20 12.20; Płyty gramofonowe. 
12.30—12.35: Komun&ct meteorologiczny. 
12.35—14.03; Poranek szkolny z Filharmonii! 

Warszawskiej, rorganicowany przez Wydz 
Ośw. i Kult. Mnjalratu m. st. Warszawy 
wespół z Polskim Radjo. Wykonawcy: Or­
kiestra Filharmonie z na pod dyr. Józefa Oz.:-
mińsklcĄo, Maurycy Janowtki (tenor), Bo­
lesław Kon (fort.) i L. Urstcin (akomp.). 

14.00—16.00: Przerwa. 
1 fS 00 16.15 . Bisrzmy się do handlu" — wygł. 

p. Zofa Fndeisenówna. 
16.15—16.20: Lckcia jeżyka francuskiego — kurs 21.30—22.15: 

s>edtv. Lektor Lucien Roquigny. i 22 15 2 ' 5 5 
16.30—16.40: Piyly gramofonowe. I 22.55—23.00 
16.40—17 00; „Idea Państwa Polskiego za Pia 

stów" — wyg'.osi prof. Rt. Zakrzewski. 
17.00 17.40: Płyty gramofonowe. 

17.40—17.55; Odczyt aktualny. 
17 55—18.00: Odczytanie programu na dzień 

następny. 
18.00 18.30; Koncert — muzyka lekka i tan. 
18.30—18.55: Skrzynka pocztowa łódzka—omó­

wi red. Jan Piotrowski, 
18.55—19.15: Rozmaitość:. 
19.15—19.20: Komunikat Tow Zachęty do Ho. 

dow| i Koni w Polsce. 
19.20—19.30: Komunikat lzbv Przem. Handlo-

początku torsjami. 
Siostra zmarłej, Anielcia, opowiedzia­

ła z prostotą, jak odzyskawszy przytom­
ność na chwilę przed śmiercią, Marysia 
mówiła do niej: 

— Tak mnie kopnął, że aż mi t r z a s ł o 
w głowie i teraz muszę umierać, ale nie 
mów mamusi". 

Czarnecki idzie na dwa miesiące do 
więzienia. 

Lecz małej Marysi żaden wyrok nie 
wróci już życia. 

** 
•• 

Jesteśmy głęboko przekonani, że jak 
Polska długa i szeroka, nie znajdzie w 
niej nauczyciela takiego, jak Czarnecki, 
ani jak jego kolega z Deszna — Gajda. 
Niema w Polsce nie tylko nauczyciela, 
ale nawet człowieka, któryby zdolny był 
kopnąć małe dziecko — dziewczynkę — 
butem w głowę... 

Nie chce nam się wierzyć, by w pol­
skich szkołach powszechnych istniał wo­
góle zwyczaj karcenia drogą chłosty, 
przez „pokładanki", targanie za uszy, bi 
cie linją i t. d... Nie przypuszczamy na­
wet, by w tej chwili istnieć miała jakaś 
szkoła — wyjątek, w której biją... 

Gdyby jednak gdzieś, w jakimS, jak 
mówi Tuwim, mordobijskim powiecie, 
gdzieś na głuchych kresach, istnieć miał 

nauczyciel bijący, 
wei w Lodzi, repertuar teatrów. - , , 

19.30...19.45; Kwadrans literacki: „Aktorzy po gdyby gdzieś na dalekich rubieżach Pol-
kweście''', fragment z pow.*ści Wł Rey- ski istnieć miała szkoła, której mury za-
monta p. t. „Liii". głuszają w tej chwili krzyki katowanych 

19.45-20.00: Prasrwy Dziennik Radiowy. 3 , i „ r ; _ • „ ł v m n*me7vrii»lnm-«;arJv<;inm 
20 00—21 30: Muzyka lekka. Wykonawcy; Or- dzieci — to tym nauczycieiom-saaysiom, 

kicstrd P. R. pod dyr. St Nawrota Siani- tym ludziom niegodnym miana ludzi, 
sław F&Aorowicz (Het i saxofon) i Ludwik' niechaj za groźne memento, służy wyrok 

W 
Unstcin (akomp 

p r z e w i e ; Wirdomości 
Prasowego 

omp.. 
'i?dc< 
Dzcnnika 

•.portowe. Dodatek do 
Radjowego. 

Słuchowisko „Skąpiec", Moljera. 
Muzyka taneczna. 
Urzędowy Komunikat Państwowy 

Islytulu Meteor, i komun, policyjny. 
23.00—23-30: Muzyka taneczna. 

warszawski. 
Nie wiele brakowało, by Czarnecki za­
sądzony był na długie lata więzienia za 
zabójstwo. Bestialstwo i brutalność, znę­
canie się nad dziećmi i bezkarność ich 
,,opiekunów", to może ujść tylko na krót 
ką metę. 

Inauguracja sezonu w Teatrze Miejskim. 

l u d ? I R C EL 
P i o t r a C a l d e r o n a . 

Stalowe szpady, któremi pierwsi kon­
kwistadorzy migali przed przerażonemi 
źrenicami Asteków i Inkasów, rdzewia- | 
ły jako wota po wielkich katedrach—a 
niezwyciężone armady śniły swój sen! 

goryczy na dnie chłodnych mórz : wici- ' 
ka monnrchja hiszpańska chyliła się już : 
do upadku. 

Brakło Kolumbów Plzarów i Karo­
lów V — wielkich odkrywców, cudow­
nych awanturników 1 genialnych wład­
ców — i tylko w literaturze Ż Y Ł jeszcze 
D A W N Y ogromny duch. Lope de Vega, 
Tirso da Mollna, Calderon ce la Barka, 
Moreto — oto chluba literatury hiszpań­
skiej XVII wieku. 

Nicdarmo przez całe stulecia har to­
wała się rycerskość Hiszpanów w bojach 
•z Maurami' Nicdarmo wielkie galery w 
rozchwianiu żagli płynęły w krainę fan­
tazji i złota. Nienapróżno tysiące ludzi 
ginęło tam dla krzyża na polach bitew, 
i przez krzyż na stosach świętej inkwi­
zycji: momenty te zaważyły nie tylko 
na kształtowaniu się psychiki szlachcica 
hiszpańskiego, lecz wyryły swe piętno 
również i na rodzimym dramacie. 

Kolizja temperamentu z poczuciem 
honoru i godności rycerskiej, bujna fan­
tazja i żarliwa religijność — oto pier­
wiastki, cechujące ówczesny dramat — 

pierwiastki, stanowiące również i domi­
nantę całej twórczości Calderona. 

Dawny żołnierz - awanturnik, a po­
tem kapelan jego królewskiej mości Fi­
lipa IV-go doprowadził wrodzoną hisz-
panom religijność do punktu kulmina­
cyjnego („Książę niezłomny", „Cześć 
dla krzyża" „Książę Fezu"), a równo­
cześnie realizm jego nadaje utworom 
znakomitego autora „Sędziego z Za 
larnei" cechy wybitnie świeckie. 

Wśród 180 jego utworów scenicz 
nych uleostatnie miejsce zajmuje „Mi­
łość silniejsza ponad wszelkie czary" , 
wystawiona w Teatrze Miejskim, jako 
, Circe" w transkrypcji Emila Zegadło­
wicza na inaugurację nowego sezonu. 

Kiedy w wywiadzie z nową klerów 
nicaką Teatru Miejskiego dyr. St. W y ­

S O C K Ą zagadnęliśmy J Ą , dilaczego tą wła-
i śnie sztuką chce rozpocząć nowy sezon 
znakomita ar tystka oświadczyła nam 
Ż E „Circe" posiada mnóstwo scenicz 
nych. walorów, które kuszą J E J reżyser 
S K Ą inwencjt>. 

Spoglądając w czasie premiery na 
korowód nimf bohaterów, olbrzymów, 
jakim fantazja Calderona, ożywiła swój 
utwór, musieliśmy przyznać dyr. W y ­
sockiej rację. Bohaterska groteska ta ma 
wiele cech komedii del arte, co pozwo-

.;łp urozmaicić ją aktualnemi wstawka- dzy temi kusząceml towarzyszkami 
nu. dowc..pnemi dialogami, nadając tu I Circe były tak urocze zjawiska, iak Wi­
łam trochę patyną pokrytej całości spe- da Skrzydlowska i Irena Wasiutyńska. 

x • _ _ „ 2 szorzędnie zmontowanego widowiska, jak 
„Circe". 

suwa się postać Klaryna — tern więcej, 
że odtwarzał ją niezrównany Michał 

Stanisława Wysocka , jako nowa kie- Znicz 
rowniczka reprezentacyjnej sceny, za- ' Świetny ten ar tys ta czuł się przewy-
prezentowala dowodnie klasę swoich bornie w skórze ar tysty z komedii del 
uzdolnień i ewentualności a r t y s t y c z n y c h . ! a r t e , który to rodzaj sztuki specjalnie 
SpektaM pod żadnym względem nie odpowiada cechom jego tadywtdiualnoS-
przypominal szabonowego taniego w i - ! c i . A mianowicie: wspaniała prostota i 
dowiska, lecz w każdym jego strzępie^bezpośredniość, oraz złoty humor przy 
znać było wie.ką pracę, inteligencję i , w r o d z o n e j mu ogromnej sile komicznej, 
niezwykły polot reżyserski. Tb wszystkie elementy ułatwiają mu na-

Zasługa w tem niemała i Stanisława w j ą z a n i e kontaktu z oublicznością. co 
Jarockiego. Jego fantastyczne wyborne ( j ,o s t pierwszym wymogiem ar tysty , gra-
w kolorycie i utrzymne w nienagannne) ' \noexo w komedii del arte. Mieczysław 
perspektywie feerjowe dekoracje, prze-iii ' / / , 
konałv nas. że Teatr Miejski uzyskał w 
r.tm pierwszorzędnego dekoratora. 

Tytułowa rola, posiadająca mnóstwo 
minusów, wiele akcentów od zwyczajne 

Wędrzyn i Jan Mroziński podtrzymy­
wali wybornie wesołość w momentach 
groteskowych ,Circe". 

Wywołana entuzjastycznemi brawa­
mi St- Wysocka, dziękując za owację, 

go patosu począwszy, a na tragicznych oświadczyła w krótkich słowach, że r ra -
akcentach skończywszy, z wielkim we- gnie. ażeby poziom innych sztuk był 
ryzmem i ekspresją odtworzyła Zo//a również tak wysoki jak tej. Wierzymy 
Grabowska. Jej pod każdym względem w to chętnie. Nowe kierownictwo i ze-
doskonale stonowanym partnerem. O d y - ' s p ^ ł teatralny złożył ze wszech miar 
sem zbłąkanym na dalekich wyspach 
błądzącym w konflikcie miedzy miłoś­
cią a obowiązkiem był Franciszek Brod­
niewicz. 

Nie dziwimy sie towarzyszom Ody­
sa, że oczarowały ich nimfy, skoro mię-

chlubnie swój egzamin nrzed pubiiezroś-
cią _ mogą też liczyć na uznacie i po­
parcie Łodzi, umiejącej ocenić każdy 

-prawdziwie owocny i ofiarny w'•'• v?ft. 
Zast. 

I 
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P a ź d z i e r n . i D z j ś B r u n o n a w 

Jutro N.M.P. Różańcowej 

Wschód słońca 5.44 
Zachód słońca 17.06 
Wschód księżyca 14.36 
Zachód księżyca 21.21 
Długość dnia 10.4S 
Ubyło dni* 5.12 

Pogrzeb inż. Skrzywana 
odbył się w dniu wczorajszym. 

Wczoraj rano, przybyła do Łodzi de­
legacja inżynierów wydziału kanalizacji 
magistratu warszawskiego, celem wzię­
cia udziału w pogrzebie ś. p. inż. Skrzy­
wana. 

Przed karawanem szli robotnicy ka­
nalizacyjni z wieńcami, za karawanem 
rodzina zmarłego, prezydjum magistratu 
naczelnicy wydziałów i delegacje urzęd­
ników poszczególnych wydziałów. 

Nad grobem zmarłego przemawiał 
pierwszy prezydent Ziemięcki, oddając 
hołd zmarłemu, jako wybitnemu inżynie­
rowi i jednemu z twórców kanalizacji 
łódzkiej. Następnie przemawiali koledzy 
zmarłego, przedstawiciel wydziału kana­
lizacji i wyższych urzędników miejskich. 

Podczas pogrzebu orkiestra wykona­
ła szereg utworów okolicznościowych, (b 

Oddzielne wagony 
dla jadących w dłuższą podróż. 

Jak się dowiadujemy — władze kole­
jowe, z inicjatywy ministerstwa komuni­
kacji, wprowadziły nowy system rozmie­
szczania pasażerów w wagonach kolejo­
wych! 

Zarówno dla ułatwienia kontroli, jak 
też dla zapewnienia większego bezpie­
czeństwa pasażerom (przed złodziejami), 
"Wprowadzony zostaje system, iż przed 
odejściem każdego pociągu, wagony bę­
dą pozamykane, a dopiero na pół godzi­
ny przed wyruszeniem pociągu w drogę, 
rozpocznie się wypuszczanie pasażerów 
na peron, przyczem konduktor, prowa­
dzący pociąg, będzie kontrolował bilety, 
rozmieszczając oddzielnie pasażerów, ma 
jących do odbycia dłuższą podróż, od­
dzielnie zaś, do innych wagonów, tych 
pasażerów, którzy udają się do jednej z 
najbliższych stacyj. (p) 

K u p i e c ż y w c e m p o g r z e b a n y . 
Zrujnowany Danziger postradał zmysły i kazał się żywcem pochować. 

Przewieziony do domu, zbiegł w niewiadomym kierunku. 

Niesamowita tragedja ofiary kryzysu. 
Sosnowiec, 5 października. 

Wielkie poruszenie wśród żydow­
skich kupców Zagłębia Dąbrowskiego 
wywoła ło nagłe zniknięcie znanego 
kupca konfekcyjnego Danzigera, zamie­
szkałego przy ul. Modrzejowskiej w 
Sosnowcu. 

, W przedzień żydowskiego nowego 

roku wyszedł Danziger z domu i zako­
munikował rodzinie, że idzie do syna­
gogi. Do dnia dzisiejszego wszelki ślad 
po nim zaginął, Danziger w ostatnich 
-czasach przeszedł niezwykłe '..oleje lo­
su. 

Przed kilku miesiącami był jeszcze 
poważnym kupcem, obecnie wpadł je-

Tragedia kasjera Zakrzewskiego 
S i a n i e o n p o w t ó r n i e p n e d s q d e m , 

Majm r a i e m - i a h o z a b ó j c a . 
(as) Kasjer Zakrzewski już skazany 

przez sąd okręgowy na rok więzienia 
za usiłowanie zabójstwa żony swej, 
po którem niedoszły zabójca .dokona! 
zamachu na swe życie, s t an i e .w dniu 
9 l istopada po raz drugi przed saldem. 
T y m razem Zakrzewski odpowiadać 
będzie za zabójstwo już dokonane; 
w dniu 27 lipca donosiliśmy o trągedji, lemu przes tępcy będzie chyba 
jaka się rozegrała w domu przy ulicy w swoim rodzaju, (g) 

Wspólnej 10, kiedy to Zakrzewski za­
bił swą żonę najpierw uderzeniami po­
pielniczki, potem zaś leżącą udusił. 

Zakrzewski jest oszpecony po za­
machu samobójczym: ma strzaskaną 
szczękę i ślady przebytej operacji ko­
ło oka. 

Rozprawa przeciwko temu niezwyk-
jedyna 

Kto wygrał 
motocykl, rower lub maszynę 

do szycia. 
Wczoraj w godzinach popołudnio­

wych w obecności hotarjusza Kahla i 
delegatów koła odbyło się ciągnienie 
loterji 'fantowej koła opieki nad hufcami 
szkolnemi w Łodzi. 

Główne wygrane są. następujące: 
motocykl — nr. 3195, maszyna do szy­
cia — 6762, rower szosowy — 10608, 
rower dziecinny męskj — 17629, apara t 
fotogr. — 4391, rower pó łwyśc igowy— 
13911. rower dziecinny damski — 1206, 
radjoaparat — 7429. 

Pozostałe wygrane podamy w ju­
trzejszym numerze naszego pisma. (g). 

Jnak w skrajną nędze, która spowodo­
wało ogłoszenie mu upadłości przez 
kilku złośliwych kupców będzińskich. 
Kupcy ci zemścili się na nim za to. że 
przestał u nich kupować. 

Od chwili ogłoszenia upadłości D. 
cierpiał na rozstrój nerwowy. Twier­
dził on, że musi być żywcem pogrze­
bany. Kierując się wskazówkami leka­
rzy, rodzina urządziła mu fikcyjny po­
grzeb. Po odprawieniu niezbędnych 
modłów wykopano w jego obecności 
dół, do którego został ułożony, poczem 
grabarze poczęli go przysypywać zie­
mią w ł e n jednak sposób, aby mógł 
oddychać. 

Ceremonia ta wywoła ła jednak 
wręcz przeciwny skutek. Obłęd od tej 
chwili jeszcze się spotęgował i nie­
szczęśl iwy kupiec przestał przyjmować 
pokarmy. 

Rodzina wpadła wówczas na swo­
isty sposób leczenia. Wynajęła kilku 
mężczyzn, którzy siłą zmuszali D.inzi-
gera do jedzenia. 

Po kjlku dniach Danziger znikł bez 
śladu. Obecnie rodzina czyni poszuki­
wania za zaginionym. 

Czy po to zdałem maturą, 
aby teraz w pralni przyjmować i l iczyć brudne koszule? 

Pytanie, na które niema odpowiedzi. 
Jedno z pism prowincjonalnych za­

mieszcza poniższy list zredukowanego 
urzędnika. List ten maluje dobitnie po­
glądy i sposób życia, nie tylko beżro 5-
•botnych, ale i „ robotnych" inteligentów. 
List p o d a j e m y w obszernym skrócie. .. 

„ W dniu i -ym sierpnia r. b. — pisze 
p. A. M. — otrzymałem po raz ostatni ; 

należny ml zasiłek z naszego p r y w a t ­
nego funduszu bezrobocia. W wymie­
nionym drniu wykreś lono mnie gdzieś 
tam w jakimś urzędzie z ewidencji, 
liczba bezrobotnych pracowników u-
mys łowych zmniejszyła się o jednego, 
a ja znalazłem się bez żadnych pobo­
rów, dochodów, do tego z żona i dziec­
kiem. Moje tfcztne oferty skutku nie od­
nosiły żadnego; wyjątek stanowili tyl­
ko ci, k tórzy poszukiwali pracowników 
z kaucjami, ci nie dawali mi pokoju 
i listami a nawet odwiedzinami u mnie 
w domu. Jest dużo posad dzisiaj, ale i 
ja na takje nie lecę; przyrzekają w p r a w ­
dzie różnym „akwizytorom" dochody 

po 500 zł. i więcej, ale w praktyce rzecz 
ta ma się tak, że w_ bezustannej pogoni 
za klijentem i łażeniu od mieszkania do 
nueszkąnia,'''żdzle'ra się buty do reszty, 
zarobiwszy figę najwyżej. 

Ale znalazła się nareszcie poczciwa 
dusza,' która współczując mi , postarała 
się,"\ że nareszcie gdzieś sję przecież u- ( 
czepiłem. Łaskawe losy zapędziły mnie 
tym razem do... pralni chemicznej. Zo­
stałem tu kasjerem. Na to swego czasu 
robiłem maturę, po ti uczęszczałem na 
całoroczny kurs handlowy, praktykowa­
łem długie lata jako korespondent pol­
ski i niem'ecki, prowadziłem księgi, ro­
biłem bilanse, aby teraz w pralni przyj­
mować brudne koszule i t. p„ zapisy­
wać je, w y d a w a ć wyprane i inkasować 
dziennie od tuzina kuchareczek i dziew­
cząt raptem 100 do 120 zł. 

Ze mną razem pracuje pani. była 
nauczycielka. Zredukowana, bo zdaje 
się szkół w Polsce za "dużo, mimo swo­
ich fachowych studiów i praktyki nau-

Czas letni 
na okres zimowy. 

Jak się dowiadujemy, przewidziane 
jest pozostawienie na -okres zimmvy 
letniego czasu urzędowania w insty­
tucjach i urzędach pańs twowych. 

Ze względu na oszczędność światła, 
projektowane jest, aby przez całą zi­
mę urzędu pańs twowe czynne były w 
godzinach od .8 do 15-ej, zamiast, jak 
w latach ubiegłych," od 8 i pół do 15 i 
Pół. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

wznowiła przyjęcia w lecznicy przy Górnym 
Rynku, 

Piotrkowska 294, telef. 122-89 
przyjmuje od 4—7 do. 30-1 

Jak pochowano ś.p. ks. Ryniewicza. 
P a r a f i a n i e n i e c h c ś e l i w y d a ć 

i w ł o l c r o d z i n i e -
złożenia zwłok w katakumbach świątyni 
mają tylko prawo fundatorzy i członko­
wie kleru i to wyższego stopnia — para-
fjanie"— niezadowoleni z takiego obrotu 
rzeczy — wysłali drugą delegację już ze 
starszym hr, Ledóchowskim na czele, 
który przez długi czas konferował z ar­
cybiskupem. 

Gdy po skończonem . nabożeństwie, 
zajechał w niedzielę samochód żałobny, 
parafjanie stanowczo oświadczyli, że 

zwłok nie wydadzą. 
Rodzina zmarłego odjechała, obawiając 
się bodaj ekscesów. 

W ciągu poniedziałku trwały dalej 
pertraktacje pomiędzy rodziną a władzą 
duchowną z jednej strony, a parafjanami 
z drugiej strony. Murarze przygotowali 
już grób i oczekiwali pochowania. 

Wreszcie wieczorem, już zupełnie po 
ciemku, nie bacząc na urzędowy sprze­
ciw, odbył się pogrzeb. Był to pogrzeb 
pod każdym względem niezwykły. Zwło­
ki złożono w krypcie przy świetle po­
chodni — tysiące ludzi zalegało cmen­
tarz i okoliczne ulice. 

Parafjanie dopięli swego: ich ukocha­
ny proboszcz pochowany został tam, 

i gdzie sam, za życia jeszcze pragnął. 

(g) Dowód niezwykłego przywiązania 
do swego duszpasterza, dali parafjanie 
kościoła M. B. Częstochowskiej na Po­
wiślu w Warszawie. W dniu 1 b. m. 
zmarł długoletni proboszcz tej parafji — 
ks. kanonik Marceli Ryniewicz, doktór 
prawa kanonicznego i filozofji — czło­
wiek nietylko głębokiej i wszechstronnej 
wiedzy, ale kapłan wyjątkowo gorliwy, 
wyrozumiały i bardzo daleki od wyra­
chowania. W ciągu wielu dziesiątków lat 
pracy, ks. Ryniewicza, powstał kościół 
na Powiślu, do którego przybywali nie 
tylko parafjanie — przeważnie prości lu 
.dzie ze starej Warszawy, ale i mieszkań-, 
cy śródmieścia. 

Zmarły, często wspominał wiernym, 
że pragnąłby być pochowanym w kryp­
cie kościelnej. Niejednokrotnie 
pokazywał nawet miejsce, w którem 

chciałby spocząć na wieki. 
Po śmierci kapłana, zwłoki, w myśl 

żądania rodziny, miały być przewiezione 
do Mińska Mazowieckiego, Na wieść o 
tem, parafjanie w ciągu ubiegłej soboty 
i niedziel.i, zdołali zebrać około 10 tys. 
podpisów i z gotową petycją, zgłosili de­
legację do arcybiskupa Rakowskiego. — 
Gdy dostojnik kościoła oświadczył, że do 

czycielskiej przebiera ze mną brudy i 
pobiera za to 50 żł. miesięcznie. A prze-
demną na tej posadzie by ł zajęty auten­
tyczny inżynier, inżyn'er rolnictwa. 

Praca na mojej posadzie trwa nor­
malnie 6 do 6 i pół godzin, czasem tro­
chę dłużej. Podnieść muszę wielką su­
mienność mojego szefa, bo śmiało i bez 
obawy żadnej, mógłby nas I po 12 go­
dzin przetrzymywać. Za nadliczbowe 
i tak byśmy sję nie mogli teraz upom­
nieć, bo to obecnie nieładnie i nie przy­
stoi. Dzięki temu, że szef nasz Jest 
człowiekiem dobrym, siedzi nas przy 
tej kasie u niego dwoje i o tyle mniej 
bezrobocia w kraju. 

Mussolini i Genewa marzą o 40-go-
dzinnym tygodniu pracy, ja j mój kolega 
mamy już dziś 36-godzinny tydzień i 
dzięki temu możemy — rozmyślać. 

Bo jest i nad czem pomyśleć. Mam 
obecnie 75 zł. poborów miesięcznie. 

Z tego mam w y ż y ć ja, żona i dziecko. 
Te dwa i pół złotego dziennie oddaję 
żonie na wikt. Rano zawsze widzę, jak 
żona zakupy wykłada na stół; litr mle­
ka, śmietany VB litra, dwa jajeczka, 10 
deka masła, kilo chleba, VA, kg.' mięsa, 
jarzyny, owoce i t. p . 

A garderoba? Zapyta czytelnik. Tej 
nie kupuje; dodzieram starą. Niech się 
s z e w c y wściekają, niech się trapią 
k r awcy . 

A mieszkanie, zapyta zkolei czytel­
nik. Nie płacę czynszu; niech się o to 
kłopocze gospodarz!'" 

Kto zrzucił cegłą 
z dachu domu przy ulicy 

Zachodniej 68. 
(gr) W domu przy ul. Zachodniej 68 

prowadzone są roboty budowlane. Z tej 
racji część chodnika przylegająca do 
tej nieruchomości jest ogrodzona drew­
nianą barjerą i przechodnie omijają nie­
bezpieczną strefę, przechodząc w teni 
miejscu przez jezdnię. 

Gdy 16-letnia roznosicielka gazet — 
Kazimiera Prozniakówna przechodzi l i 
nie po chodniku, lecz po jezdni, przy­
legającej do domu przy ul. Zachodniej 
68, została uderzona spadającą cegłą 
w głowę i odniosła ciężką ranę tłu­
czoną w głowę. 

Są wszelkie dane, że cegła nie spad­
ła z dachu, lecz została z niego rzuco­
na przez zbrodniczą rękę. Czy władze 
nie wdrożą w tej sprawie ś ledztwa? Cg) 
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P E Ł N A T A B E L A W Y G R A N Y C H 
23-go dnia ciągnienia V klasy 25-ej loterji państwowej. 
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W Y P Ł A T A 
w s z e l k i c h w y g r a n y o h 

oraz s t a w e k 

SPRZEDAŻ 
l o s ó w 5-ej oraz 1-ej k l a s y 

odbywa się 
w Największej w Łodzi Kolekturze 

S i <i. P i o t r k o w s k a 2 2 , 
13 f 1/3 P i o t r k o w s k a 6 6 . 

. JufuU, P a b j a n l c e , PI. Dąbr. 3 . 
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122 89 361 502 95 628 709 803 13 78 
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86 96 313 75 93 538 52 697 720 49 54 
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40 63 901 65001 123 372 440 58 550 
55 62 92 638 729 45 961 67 66008 70 
168 267 349 96 420 685 86 720 43 804 
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419 598 623 701 35 834 63 67 927 
104136 61 78 209 362 425 30 33 88 89 
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634 35 70 705 36 47 810 136172 78 
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402 49 550 61 638 727 139017 138 82 
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81 96 146259 445 817 959 147072 104 
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754 816 76 149049 85 131 41 413 28 
541 603 75 830 48 52 58 923 89 

150015 17 120 200 323 55 424 68 
710 89 890 943 151003 25 46 71 90 
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313 21 81 506 619 25 60 700 73153111 
200 0 01 313 57 84 410 520 41 78 833 
60 98 920 28 154074 230 72 322 38 44 
45 66 71 85 88 426 567 709 817 74 
950 05 97 155140 57 58 242 OS 337 73 
464 538 67 689 725 830 67 927 30 
156111 39 12 76 89 91 297 326 32 406 
31 71 42 513 69 81 653 73 742 819 81 
906 69 95 157082 189 98 204 8 51 59 
72 317 508 20 601 14 32 747 68 88 911 
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159001 32 177 319 485 504 635 68 76 
759 864 82 951 

Nasz reporter zanotował: 
SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNEGO. 

(gr) W domu przy ulicy Nowo-KOIJCJNEIJ 12 
usiłował pozbawić się tycia 34-letni Jam Kiesz-
loowski. Desperat od dłuższego AZAISU znajdował 
s is bez pracy, a wszelkie postukiwania za za­
robkiem okazały się beznadziejne. Kieszikowski 
WCSOREIJ targnął sic na życie. LEKARZ p o g o t o w i 
stu iemdzrl zatrucie *ub lima tern i po przepłuka­
niu żołądka przewiózł go do szpitala w stanie 
ba/ndszo poważnymi. 

ZATRUCIE GAZEM. 
Przez własną nieostrożność ulorfla zatrucAi 

gaiLem świetlnym STEFANIA Marczyńska, zamiesz­
kała przy ulicy Sienkiewicza Nr 9. Marczyńska 
pnzed udaniem się na spoczynek zapomniała za­
kręcie kurek od maszynka gazowej. Rano znale-
nono ja, w łóż.ku, dającą słabe oiznaki tycia. 

Lekarz, po udzdclcnhi doraźnej pomocy, 
przewiózł ołiarę wypadku do szpitala w etanie 
zamroczenia. 

SPADŁ Z WOZU, 
Nie każdy woźnica BIEDZI mocno na koźle, 

.lako lak 1 SŁUŻY naim wypadek, który zdarzył 
SIC na ulicy Łagiewnickiej. Przejeżdżający tam­
tędy wozem Izrael Gawry lewica (Zgierska 42). 
wskutek wstrząsu spadł na bruk tak nieszczę­
śliwie, iż doznał okaileczeń obu rajk i nóg. Po­
gotowie opatrzyło rannego. 

ZASŁABŁA Z GŁODU. 
Na ulicy Gdańskiej około domu Nr. 15 zua-

lsżli przechodnie jakąś kobietę na chodniku 
Wezwano lekarza pogotowia, który STWIERDZIŁ 
silne osłabienie z głodu. Była to Gbaiwia Ftrejdter, 
bezdomna. Nakarmiona oświadczyła dobroozyń-
com, że od trzech dni nic nie jadła. Na jak dłu­
go starczy jej ten pokarm — niewiadomo. 

OKRADZENI WCZORAJ. 
Do komisairjiatu policji wpłynął cały szereg 

meldunków o kradzieżach mieszkaniowych, a 
mianowicie; 

Z mieszkania Hsleny Pijanowsldej (Jana 4) 
skradziono w czasie snu domowników gardero­
bę i bieliznę, wartości 1.300 złotych. 

Rywce Minc (Brzezińska 4) — wartości oko­
ło 500 złotych. 

Pawłowi Pankoniemn (Dąbrowska Nr. 2) 
skradziono rower znajdujący się w sieni 

Izrae/owi Zylbersztainowi zam, przy ulicy 
Dworskiej NT. •!, w czasie przeprowadzki skra­
dziono nowy patefon, wartość którego określa 
poszkodowany na zł. 300. 

We wszystkich kradzieżach sprawców 
nic ujęto. 

Tomaszów - Mazowiecki 
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 

Onegdajsze posiedzenie rady miej­
skiej, obejmujące 16 punktów porządku 
dziennego, obfitowało w bardzo ciekawe 
momenty, odsłaniające zakulisową grę 
niektórych frakcyj radzieckich, k tóre wy 
stąpieniami swemi na forum rady miej­
skiej urabiają już sobie grunt do najbliż­
szych wyborów. 

Frakcja rzemieślniczo - żydowska 
stronnictwa ludowego wystąpiła ze śmia­
łym wnioskiem, mianowicie, by rada 
miejska wycofała swych przedstawicieli 
z rady szkolnej, a to z powodu zlekce­
ważenia przez tę ostatnią uchwały samo­
rządu miejskiego, dotyczącej przekaza­
nia nowego gmachu szkolnego przy ulicy 
Legionów dzieciom żydowskim. Poza­
tem radny Steinberg zarzucił radnemu 
Bornsteinowi, że nienależycie walczył w 
radzie miejskiej o szkołę żydowską. 

Gołosłowne to twierdzenie obalił rad 
Bornstein, twierdząc, że przeforso­

wał uchwałę w tym sensie, by do nowe­
go budynku oprócz dzieci szkoły Nr. 1 
uczęszczały w godz. popołudniowych, ró­
wnież dzieci szkół Nr.Nr. 7 i 8. 

Na wniosek radnego Kotarskiego u-

chwalono przejść do porządku dziennego 
nad żądaniami frakcji żydowskiej. 

Ze sprawozdania z wykonania bud­
żetu na rok 1932-33, złożonego przez 
prezydenta Smulskiego wynika, że defi­
cyt budżetowy wynosi zł. 177.000, na co 
złożyły się głównie wydatki, związane z 
wykończeniem szkoły. 

Skład komisji do podziału opłat za 
nadmierne użycie dróg nie uległ zmis> 
nie. Do komisji szacunkowej podatku do­
chodowego weszli p.p: Rozenberg, Laso­
ta, Jagodziński i Koszerowski. 

Pod koniec posiedzenia wydarzył się 
dość humorystyczny incydent, mianowi­
cie w trakcie referowania przez wicepre 
zydenta Weggi'ego sprawy darowizny 
placu miejskiego dla tow. „Postęp", rad­
ny Bednarski zwrócił uwagę przewodni­
czącemu na b rak jednego radnego do 
ąuorum. Kilku radnych udało się na po­
szukiwanie brakującego kolegi, a gdy 
po kilku minutach sprowadzili go na sa­
lę obrad, radny Bednarski ostentacyjnie 
opuścił posiedzenie, nie dopuszczając w 
ten sposób do rozpatrzenia sprawy da­
rowizny placu. 

Niedyskrecje 
przyjacielskie. 

Jeżeli trudno lest koc! ! łudzi, których ula 
cenimy, o tyle trudnie] jesi kochać tych. których 
cenimy wyże] od siebie. 

e « 
Cokolwlekby ktoś powiedział o nas dobre­

go — nie będzie to żadna dla nas nowością. 

Mądry człowiek może 
ale nigdy — lak głupiec 

kochać, iak wariat, 

S S 
S 

nadużycia w magistracie m. Chełma 
badane są przez lubelskie władze ś ledcze 

Nieśne pomoc 
najbiedniejszym 

Niedawno donosiliśmy obszernie o 
fatalnej gospodarce samorządu m. Cheł­
ma, wskazując, że doprowadziła ona 
miasto do ruiny. 

Liczne komentarze, odezwa tamtej­
szej ludności oraz ciosy prasy przy­
czyniły sie do zawieszenia członków 
magistratu w ich urzędowaniu 1 do za­
interesowania sic . władz sądowo . -
śledczych skandaliczną działalnością 
członków zarządu miasta. 

W ostatnich dniach delegowany zo­
stał do Chełma okręgowy sędzia śled­
czy z Lublina p. Wojtowicz, celem zba­
dania księgowości magistratu chełm­
skiego i przeprowadzenia dochodzenia 
w kierunku stwierdzenia faktycz-

I nego stanu rzeczy. 
Specjalną uwagę władze śledcze 

zwracają na tamtejsze przedsiębior­
s twa miejskie, gdzie dotychczas już 
zdołano ustalić nadużycia, za które o-
sadzony został w więzieniu ławnik 
Kalwary. 

Spodziewać się należy, że skrupu­
latne badania ujawnią dalsze w y c z y n y 
chełmskich „głów" miasta i przyczynią 
sie wreszcie do oczyszczenia niezdro­
wej atmosfery w tamtejszym magistra­
cie. 

Jak mało gospodyń zdaje sobie sprawę z te­
go, że trawienie zaczyna się lut w kuchni! 

S * 

* 
Gdy nas ktoś zmusza, nazywamy to gwałtem 

Gdy my kogoś zmuszamy — władza. 
S S 

S 
Dość głupców na świecie lest zawsze więk­

sza o ] od nogo, niż to się każdemu zdaje. 
» * 
• 

Kochanek Iest to niewłaściwy człowiek na 
właśclwem miejscu. 

S S 
s 

Dobra żona Jest Jak główna wygrana, znoś­
na — lak stawka. Bywała Jednak żony podobne 
do ćwiartki, na którą gra się do spółki. 

Zebrał — Lu. 

ooooooooooooooooooooooooooooooo 
| ręcznej roboty na drutach 1 szydełko- = j 
| we najnowsze modele wiedeńskie I pa- H 

ryskie. 

Ceny przystępne. 

L I Ł I H I R S Z M A N . 
Kilińskiego 14, 2 piętro. 

ooooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx)oB 

2o—1 Poszukuję 
nieumeMowanego pokoju 
z używalnością łazienki, od 1 listopada w czy­
stym domu. Oferty sub: „Biuralistka" do adm. 

„Republiki". 

BRAK CUKRU W SOWIETACH. 
Według ostatnich wiadomości, panuje w Ro 

sii dotkliwy brak cukru. Rzad sowiecki był 
wobec tego zmuszony sprowadzić zpowrotem 
cukier, przeznaczony na eksport, zmagazyno­
wany w porcie kłajpedzklm. Co sie tyczy 
sprzętu nowej kampanii, to donoszą z różnych 
źródeł, że wskutek wielkiej ilości szkodników, 
braku środków transportowych, oraz nlezada-
walaiacego stanu fabryk, nieposladajacych do­
statecznej ilości paliwa, produkcja cukru nraw* 
dopodobnie nie osiągnie nawet cyfry zeszło­
rocznej. 
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Echa nadużyć 
Kocyk brał pieniądze od kasjera i dyiektora „na podatka" oraz na cele 

^reprezentacyjnej .-Nikt nie sprawdzał kwitów i rachunków. 

Czy nastąpi podniesienie upadłości banku? 
(As) Sprawa Sergiusza Kocyka, byłe- iucji, formalistyki, świadczyć mogą fakty asygnowana przeznaczona jest na zapła 
urzędnika R a n k u H a n d l n w ™, * ~ A , ; . ±~ go urzędnika Banku Handlów, w Łodzi, 

instytucji będącej obecnie — jak wiado­
mo — w stanie upadłości — znalazła się 
wczoraj po raz drugi na wokandzie sądu 
okręgowego i po raz drugi została odro­
czona. 

Sergjusz Kocyk rozpoczął pracę w 
Banku Handlowym w Łodzi, jeszcze w 
roku 1923. Od połowy grudnia 1930 r. 
był przez dyrekcję banku zawieszony w 
czynnościach na żądanie władz skarbo­
wych. Działo się to wtedy, gdy Kocyk, 
zaskarbiwszy sobie całkowite zaufanie 
dyrekcji, prowadził dział personalny i 
podatkowy i był równocześnie 

mężem zaufania dyrekcji. 
Kocyk, w okresie, gdy dopuścił się 

zarzucanych mu przez władze skarbowe 
i przez prokuraturę nadużyć, pełnił na­
stępujące funkcje: ustalał wysokość po­
datków należnych Skarbowi od banku, 
przestrzegał terminu płacenia ich, podej­
mował z kasy banku kwoty i wpłacał po 
datki i wreszcie dawał kasjerowi rachun 
ki za podjęte z kasy sumy. 

Jak dalece cieszył się Kocyk zaufa­
niem dyrekcji banku i jak dalece stosun­
ki w banku były odległe od wszelkiej, 
zresztą koniecznej w tego rodzaju insty-

np. Jednak podniesionej kwoty Kocyk 
nie wpłacał nigdzie, a 

zatrzymywał ją sobie. 
Aby zaś dopełnić formalności wobec ka­
sjera, Kocyk pokazywał mu te same, co 
przed kilku dniami kwity, lub też poda­
wał numery nieistniejących wogóle 
kwitów. 

W ten sposób Kocyk działał 

m , — ; a — x ' ' ' 
że Kocyk częstokroć podejmował wyso- j cenie podatku, tym razem od uposażę 
kie sumy na podatki, tylko na podstawie 
ustnego wyjaśnienia, udzielonego dyrek­
torowi Kalinowskiemu, że suma taka 
„będzie się należała". Pozatem Kocyk 
często pobierał tysiące 

na wydatki reprezentacyjne, 
z k tórych wogóle nie zdawał rachunków 

Korzystając z takiego stanu rzeczy— 
z braku kontroli i zupełnego zaufania, 
jakiem się cieszył — Kocyk jednego dnia 
podnosił za asygnatą, podcyfrowaną 
przez p rokurenta sumy 

z rachunku sum przechodnich, 
podając, że suma jest mu potrzebna na 
zapłacenie podatku od kapitałów i rent 
np.: podniesioną kwotę wpłacał do kasy 
skarbowej za jednym lub kilkoma kwi­
tami. 

Kwity te, jak tego wymagał porządek 
okazywał kasjerowi, lub tylko podawał 
ich numery, które kasjer notował na 
grzbiecie asygnaty. Następnego dnia, lub 
w kilka dni później, Kocyk znów podej­
mował sumę 

już z rachunku kosztów handlowych, 
który prowadził dyr. Kalinowski. Kocyk 

Przesłuchany przez sędziego śledcze­
go Kocyk, przyznał się do winy. 

Rozprawie wczorajszej przewodniczył 
sędzia Ehrenkreutz. Oskarżał prolc. Ko­
złowski. 

Interesujący ten proces z uwagi na 
związaną z nim sprawę upadłości Banku 
Handlowego, wzbudził duże zaintereso­
wanie. Na liście świadków figurowało 
również nazwisko p. Gordowskiego — 
byłego dyrektora banku, od którego — 

wprowadzał przytem dyrektora świado- '• doprowadziła do ujawnienia wyłuszczo-
mie w błąd, oświadczając mu, że suma nych powyżej nadużyć. 

od listopada r. 1928, do listopada r. 1930. ! jak oświadczył przewodniczący — wpły 
1 nęło do sądu pismo, że jest chory, popar­

te świadectwem lekarskiem. 
Obrońca Kocyka mec. Piotr Kon 

wniósł o 
ponowne odroczenie sprawy. 

— Zeznania świadka Gordowskiego, 
są nader istotne dla sprawy — motywo­
wał swój wniosek obrońca — ponadto 
zaś nastąpi najpewniej podniesienie upa­
dłości banku i sprawa Kocyka zostanie 
uregulowana wraz z szeregiem innych 
spraw... Wówczas jego przekroczenie bę 
dzie miało również inny charakter . 

Prokurator zrzekł się złożenia opinji 
w sprawie wniosku obrońcy. 

Sąd postanowił sprawę odroczyć i 
zbadać p. Gordowskiego w drodze re­
kwizycji, (g) 

Przez ten czas przywłaszczył sobie łącz­
nie kwotę 24.556 zł. 53 grosze. 

Ponadto Kocyk sporządzał listę płac 
personelu banku i pobierał z kasy sumy 
przeznaczone dla urzędników. I na tem 
tle dopuścił się oskarżony nadużyć w 
łącznej wysokości 827 zł. 50 gr. 

Ujawnienie tych nadużyć nastąpiło 
już po zwolnieniu z pracy Kocyka 
i po ogłoszeniu Bankowi Handlowemu 
upadłości. Z wykazów nadesłanych przez 
władze skarbowe wynikało, że Skarbowi 

i należą się z tytułu podatków większe su 
my, aniżeli wskazywały to księgi banku. 

Syndycy masy upadłości zarządzili 
kontrolę działalności IKocyka. Kontrola 

Wynalazc znajdą opiekę 
Wśród tłumu tkaczy i przędzalników są ludzie wielce utalentowani i po-
mysłowi.-Wiele ulepszeń i wynalazkówbyłodziełem zwykłych robotników ,M 

Ministerstwo zainteresowało"sfc wynalazkami łodzianina 
Przed kilku dniami zawiązał się w nia, dotyczące ulepszeń \cb Łodzi komitet organizacyjny towarzy 

s/twa popierania twórczości wynalaz­
ców. Placówka tego rodzaju jest w ma­
ło którem mieście tak bardzo na miej­
scu, jak u nas. W naszem mieście pra­
cy, gdzie w normalnych warunkach oko­
ło 100 tysięcy ludzi spędza cały swój 
dzień nad krosnem lub samoprząśnlcą, 
przy takiej lub innej maszynie — 

wszyscy sa poniekąd technikami 
j wszyscy mogą być w mniejszym lub 
większym stopniu wynalazcami. 

Nie można zostać inżynierem budo­
w y maszyn bez praktyki odbytej w 
czasie studjów: już sama szkoła uwa­
ża, że to, co ona daje, to tylko teoria— 
trzeba zżyć się z maszyną, trzeba w y ­
czuć rytm jej przedziwnego pulsu, trze­
ba Ja poznać wtedy, gdy drga jej sta­
lowy organizm i gdy wszystkie wiąza­
dła — nity, śruby, nakrętki, czopy i pa­
newki, osi i koła — w zgodnem harmo-
rfljnem natężeniu pracują i tworzą to, 
czego chce od nich człowiek. 

Tym człowiekiem, jest który z ma­
szyną żyje najbliżej Jest w pierwszym 
rzędzie robotnik. Przemysł włókienni­
czy z natury rzeczy wymaga od robot­
nika większej znajomości pewnych ele­
mentarnych zasad mechaniki, niż prze­
mysł maszynowy. Selfaktor jest 0 wiele 
wjęcej skomplikowany od tokarki, he­
blarki lub zwykłej gryzarki. Krosno Jest 
maszyna kapryśną, delikatną l wyma­
gającą stałego dozoru, przynajmniej 
t. zw. majstra salowego. 

W e wszystkich tych maszynach 
(technik to czuje doskonale) — jest 
Jeszcze wiele ulepszeń do poczynienia: 
można w nich zmknić niejedno, zmienić 
na lepsze oczywiście. 

I robotnik pracujący nad temi ma­
szynami jest właśnie tym, kto w pierw­
szym rzędzie 
może mleć pomysły wartościowe, a 

często nawet przełomowe. 
Dość przytoczyć, że w Rosji, nprz 

robotnicy obowiązani są komunikować 
inżynierowi wszelkie swe spostrzeże 

. zmian w 
maszynach. Na tych małych uwagach 
lub wielkich czasen, wynalazkach o-
przeć można śmiało postęp techniki 1 
wzrost wytwórczości . 

Dokąd mień s»ę z&taszac ludzie, któ­
rzy w Łodzi zrob;ii ien lub inny wyna­
lazek przedewsz- sik;cm z dziedziny 
swej pracy codziemej?... Dokąd miel', 
się zgłaszać w Lody c, wszyscy , któ­
rzy po zżyc.u się z maszyną, po otrza­
skaniu sie z mechaniką wogóle doszli 
do pewnych pomysłów niekoniecznie w 
gałęzi włókiennie :\va. 

Ludzie ci, przeważnie słabo uposa­
żeni, a już z reguły mc dysponujący ma­
jątkiem, nie mieli nawet na koszta opa­
tentowania swego wynalazku lub po­
mysłu: mieliśmy często w redakcji wi­
zyty takich wynalazców — w ^ y t y , 
które niestety kończyły się tylko na ra­
dach z konieczności związanych z kosz­
tami dla wynalazcy... 

Dziś, dzięki powstaniu towarzystwa, 
o którem mowa, iudzie mający szcze­
gólne zdolności w dziedzinie mechaniki, 
mogą liczyć przedewszystkjem na fa-
chową ocenę swych pomysłów, na o-

Wycieczki w nieznanym kierunku. 
I n i e r e s u f c ą c a i m p r e z a d y r e k e f i 

p o l s k i c h k o l e i p a A s t f w o f w y c h 
ii) Dyrekcja główna P. K. P. nosi się 

z zamiarem wprowadzenia od roku przy 
szłego nowego typu wycieczek kolejo 
wych: 

podróży w nieznanym kierunku. 
Mieliśmy dotychczas t. zw. raidy kolejo­
we, letnie raidy kolejowe po najpięk­
niejszych uzdrowiskach i stacjach klima­
tycznych polskich, które cieszyły się za-
siużonem powodzeniem: pasażerowie w 
ciągu 10—12 dni zwiedzali najciekawsze 
zakątki bądź polskich miejscowości, po­
łożonych w pasie Tatr, Pienin lub Kar­
pat Wschodnich, bądź też mieli możność 
taniego wyjazdu nad morze. 

Zimowy raid narciarsko-kolejowy był 
jak słychać — jedną z najbardziej uda­
nych imprez, organizowanych przez na­
sze koleje. Od Worochty do Beskidów— 
tym szlakiem przebyli narciarze najpięk­
niejsze połacie gór polskich; mieszkali w 
wagonie, żyli za dnia na powietrzu, biot 
rąc udział w większych lub mniejszych 
wycieczkach na nartach. 

Obecnie ma być obok tych typów 
I wycieczek, wprowadzony nowy typ — 

ć ' typ wycieczek w niewiadomym kierunku 
- Wszyscy będą musieli się zdać na pomy­

słowość i szczęśliwą rękę organizatorów 
wycieczki: dokąd pojadą — to będzie 
tajemnicą do tej chwili, dopóki kierow­
nicy wycieczki nie powiedzą, że czas 
wysiadać... 

Zdarzyć się może, że wycieczka na­
trafi akurat na deszcz. Wtedy kierow­
nictwo komunikuje się z innemi miejsco­
wościami i zostawiając pochmurne i za-
dżdżone Zakopane np., jedzie do słonecz 
nej w danej chwili Krynicy lub Żegie­
stowa. 

Takie podróże „w nieznane", cieszą 
się szczególnem wzięciem w Austrji, 
gdzie cały pociąg zamienia się b. szyb­
ko w jedną gromadę ludzi wesołych, roz 
bawionych i na te kilka dni jakby zbra­
tanych. 

Mamy nadzieję, że przy organizacji 
tych podróży jak i innych podróży o cha 
rakterze wycieczkowym, 

nie zostanie pominięta Łódź, 
jeśli już nie jako cel tych eskapad — bo­
wiem pod względem piękna krajobrazu 
nie mamy rzeczywiście nic gościom do 
pokazania — to przynajmniej jako punkt 
wyjazdowy. 

cenę bezinteresowną i daleką od wszel­
kich złych zamiarów — czego tak bar­
dzo obawiają się niektórzy wynalazcy 
— dalej mogą nawet Uczyć na pewną 
pomoc materialną, poparcie u władz 
i t. p... 

Doniosłe znaczenie społeczne takiej 
instytucji jest oczywiste. 

Dowiadujemy się, że już obecnie, t. j . 
gdy towarzystwo jest dopiero w fazie 
organizacji, zgłosił się do niego z całym 
szeregiem wynalazków łodzianin — p. 
Hess, z zawodu ślusarz-mechanik. 

Już samo wyliczenie wynalazków 
p. Hessa mówi o wielkiej skali jego. 
możliwości twórczych. 

A więc: miarka do sprawdzania au­
tentyczności monet 5-złotowych — ma­
ły przybór już opatentowany i wpro. 
wadzony z wlelkiem powodzeniem na 
rynek. Dalej specjalna pułapka na roba­
ki, stosowana z wielkim pożytkic n w 
tych warunkach, w których posypywa­
nie proszkiem, lub skrapianie płynem 
jest niemożliwe (piekarnie, składy spo­
ż y w c z e i t. d...) Trzecim niezwykle 
ważkim wynalazkiem jest rodzaj ko­
szą, który umieszczony u dołu na przo-
dzie wozu tramwajowego, a działający 
półautomatycznie zapobiega wypadkom 
nieszczęśliwym z ludźmi wskutek prze­
jechania przez tramwaj: kosz odrzuca 
lub chwyta nieszczęśliwca, który bez 
niego dostałby się niechybnie pod kola. 
Dalej — jeśli o bezpieczeństwo chodzi 
— skonstruował p. Hess spadochron, 
działający jak balon, t. j . napełniający 
sję gazem, ubranie gumowe dla mary­
narzy, którym grozi zatonięcie, specjal­
ne pływaki do łodzi podwodnych, unie­
możliwiające zatonięcie i t. d... 

Wynalazkami p. Hesa zainteresowa­
ło się nietylko będące w organizacji to-
warzystwp popierania wynalazców, 
lecz również i władze centralne: szereg 
prac p. Hesa jest obecnie w próbach m'-
nlsterstwa: są wszelkie dane, że niektó­
re jego wynalazki znajdą zastosowanie. 

Już z tego widać, że powstające To­
warzystwo będzie miało wiele pracy na 
naszym terenie. (g), 

i 



Kurier Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu wlóKienniczego 

Z n i ż k a cen. 
Walka o obniżkę cen związanych 

nie jest pozbawiona pewnych elemen­
tów trafnych, ale całość zagadnienia 
wymaga nader ostrożnego i delikatne­
go podejścia do rzeczy. 

Słyszymy nowy argument za akcją 
ańtykartelową: rząd obniżył ceny spi­
rytusu, obniżył ceny tytoniu, odciąża 
społeczeństwo od ciężaru 120 miljonów 
złotych, muszą także imni ponosić ofia­
ry w swei polityce cen. 

Jest w tem wiele prawdy, ale są i 
pewne nieścisłości. Rząd obniżył ceny 
spirytusu, wiadomo, że sytuacja spiry­
tusu jest via fadi tylko napoły mono­
polowa, bo z wódką konkuruje, nieste­
ty samogon i przemyt. Rząd obniża 
ceny na artykuły tytoniowe raczej 
przez wprowadzenie nowych najtań­
szych gatunków, monopol konkuruje w 
ten sposób poczęści ze swemi droż-
szemi gatunkami, ale znowu przede-
wszystkiem — z pokątna produkcją pa­
pierosów najgorszych z krajowego su­
rowca, wiadomo, że ostatnio ta pokątna 
produkcja coraz bardziej się panoszy, 
znów można tylko z zastrzeżeniem mó­
wić o obniżce ceny istotnie monopolo­
wej. 

Rząd słusznie postępuje w ten spo­
sób, bo ostrożność jest w najwyższej 
mierze wskazana. 

Nie daruje społeczeństwu żadnych 
1 2 0 miljonów, i słusznie — bo go na to 
nie stać. Według dotychczasowych da­
nych — całość przelewu monopolów 
do skarbu powinna wynieść w bieżą­
cym roku budżetowym — ok. 6 2 5 mil­
jonów. Będzie to jakieś 7 0 miljonów po­
niżej preliminarza. Minister skarbu ma 
dość kłopotu z tą cyfrą, aby jeszcze 
podnosić ją o dalsze 1 2 0 
Łatwo wystawić sobie coby się stało 
wtedy z budżetem pańs twowym i z 
jego — tak wielkim wysiłkiem podtrzy­
mywaną — względną równowagą. 

Z tego co powiedzieliśmy wynika, 
że postępowanie rządu w zakresie po­
lityki cen monopolowych jest opar te 
na trafnej kalkulacji. Rząd nie może 
sobje pozwolić na obniżenie globalnej 
cyfry podatku spożywczego, tkwiącego" 
w cenie monopolowej. P rzeprowadza 
więc zniżkę, ale ogranicza ja do tej sfe­
ry, w której wolno mu spodziewać się 
iż specjalne warunki sprawią, że zniżce 
cen będzie odpowiadał wzrost obrotu 
wyrównujący w przybliżeniu s t ra ty na 
obniżonych cenach. Gdyby rząd kiero 
wal się odmiennemi założeniami — 
zniżka cen towarów i świadczeń do­
starczanych na rynek przez państwo 
wyglądałaby zapewne inaczej, mieli 
byśmy wtedy generalną zniżkę cen to 
warów monopolowych, a oprócz tego 
także obniżkę taryf przewozowych na 
kolejach państwowych, obniżkę (skąd 
Inąd ogromnie wysokich) opłat poczto­
wych itd. 
• Przechodzimy do cen ar tykułów 

kartelowych. Zniżka cen jest wskazana, 
ale i temi zastrzeżeniami co przy ar ­
tykułach monopolowych 

Persja buduje fabryki włókiennicze. 
Import towarów jest skon tyngen towany .—Walu ta oparta na srebrze. 

O prawo tranzytu przez R o s j ę — N a s z e możliwości ekspor towe. 
Rozmowa naszego współpacownika z p. Stanisławem Markusem 

Po wielomiesięcznej podróży han-i szym groźnym konkurentem jest Ja -
' ponja, która z powodu bojkotu w Chi­

nach uprawia w Persji dumping. Po­
mimo takich przeszkód p. Markusowi 

Dalekiego 'udało się przeprowadzić szereg tran-
rozmowie zakcji, przeważnie z b ranży wełnianej 

dlowej pó Persji powrócił w tych 
dniach do Łodzi p. Stanisław Markus. 
— niestrudzony pionier naszego ekspor 
tu do krajów Bliskiego i 
Wschodu. P . Markus w 
z nami podzielił się swemi wrażeniami 
i swemi poglądami na możliwości 
współpracy naszego przemysłu z roz-
ległemi rynkami Persji . 

Ostatnią swą podróż rozmówca nasz 
odbył nie, jak dotąd, z ramienia związ­
ku eksportowego, lecz w porozumie­
niu z szeregiem tutejszych firm prze­
mysłowych. Podróż ta miała na celu 
kontynuowanie wysi łków, zapoczątko­
wanych jeszcze przed 7 laty. 

Pomimo kry tycznych czasów, nie 
należy, zdaniem p. Markusa, rezygno­
w a ć z dawniej nawiązanych s t o s u n ­
ków, lecz dążyć wszelkiemi siłami do 
pokonania przeciwieństw. P . Markus 
podjął swą długą i szczególnie uciąż­
liwą podróż, pomimo, iż zdawał sobie 
sprawę z trudności, na jakie napotyka 
obecnie eksport na Wschód. . , 

Zapoznanie się ze stanem rzeczy 
na miejscu przekonało, iż eksport łódz­
ki napotyka rzeczywiście na niesły­
chane przeszkody. W pierwszym rzę 
dzie do przeszkód tych zaliczyć nale­
ży skontyugowanle importu w Persji, 
podobnie jak się dzieje prawie na ca-

miljonów. j łym świecie. Niezależnie od .kontyn­
gentów, o wyzyskanie których w naj­
szerszym rozmiarze Łódź winna i mo­
że walczyć, powsta ła tam dla naszego 
eksportu inna jeszcze barykada . Jest 
nią uprzywilejowanie przez Pers ję 
Rosji, która uzyskała monopolistyczne 
stanowisko w imporcie lwiej części to­
wa rów bawełnianych, dawniej z dość 
dużym powodzeniem eksportowanych 
przez łódzki przemysł . Poza tem na-

Przec iwwagą importowi jest inten­
sywne uprzemysłowianle Persji. W y ­
budowano już tam szereg fabryk przę­
dzalniczych i tkackich, wskutek czego 
wwóz tych ar tykułów jest wzbroniony. 
Między innemi dos tawy wojskowe są 
wyłącznie fabrykowane z krajowych 
tkanin. 

Dzięki tym przeobrażeniom, a r ty ­
kuły dawniej przez Łódź eksportowane, 
nie mają obecnie zbytu. Mimo to po­
siadamy nadal pewne możliwości. Rząd 
perski realizuje z całą stanowczością 
modne dziś hasła handlu kompensacyj­
nego. W związku z tem importować 
do Persji można, gdy się posiada świa­
dectwa eksportu. Niestety, Polska w 
imporcie z Persji jest minimalnie zain­
teresowana, a *więc importer perski 
wiążący się z łódzką firmą jest zmu­
szony zakupywać świadec twa wywo­
zowe, którVch cena na giełdzie docho­
dzi do 40 proc. ad walorem. Okolicz 
ność ta podnosi ogromnie cehę tekstylji, 
uniemożliwia racjonalną kalkulację, a 
co najgorsza w y t w a r z a się niepomyśl 
ny dla łódzkich ekspor terów stan, iż 
towar na miejscu, pomimo niesłycha 
nej drożyzny tkanin, kalkuluje się ta 
niej. aniżeli świeżo' sprowadzony. Jest 
to skutkiem systematycznego spadku 
perskiej waluty „Reala", opartej na 
srebrze. Kupiec perski kalkulujący w 
krajowej walucie sprzedaje więc towar 
po przeliczeniu na stałe waluty taniej 
aniżeli w momencie, gdy dokonał t ran-
zakcji z zagranicznym eksporterem. 

Pod jednym jednak względem na-

Eksport do Francji wstrzymany. 
tt&ntn&entn nrznwozowe xostnłn naczerpane. 

Łódzcy eksporterzy, pracujący 
z Francja otrzymali wczoraj wiado­
mość o wyczerpaniu kontyngentów 
przywozowych na polską odzież spro-

przeznaczenia, co przysporzy ekspor 
terom olbrzymie straty. 

Organizacje przemysłowe wszczęły 
w tej sprawie Interwencje na terenie 

wadzoną do Francji z dniem 30 wrześ-l naszych placówek w Paryżu z prośbą 
nia. W związku z tem likwidują się 
możliwości wwozowe do Francji aż do 
31 grudnia b. r. 

Wiadomość powyższa w zaintereso­
wanych łódzkich sferach wywołała nie 
słychane rozgoryczenie, gdyż w dro-

Trzeba tylko | dze do Fiancji znajdują się większe 

o wystaranie się o dodatkowe zezwo 
lenia na wwóz do Francji konfekcji w y 
słane] najpóźniej 30 września. Omawia­
ne zarządzenie wpłynie na dalsze 
zmniejszenie się eksportu włókienni­
czego; który wynosząc we wrześniu r.1 krain 

stąpiła dla eksporterów, w stosunku do 
zeszłego roku, wydatna poprawa, a to 
w związku z likwidacją ograniczeń de­
wizowych. Obecnie handel, jak i w y ­
wóz walut jest zupełnie wolny. 

Możliwości zbytu do Persji posiada­
ją jedynie najtańsze gatunki. Jest to 
w dużym stopniu skutkiem monetarne­
go systemu, opartego na srebrze. Daw­
ny „Kran", równający się obecnemu 
realowi, w wartości odpowiadał nasze­
mu złotemu, obecnie wskutek spadku 
srebra dolar kosztuje .32 reale. 

Pomimo tak fatalnych warunków, 
należy u t rzymać kontakt z perskimi 
rynkami, gdyż w każdej chwili może 
nastąpić zmiana na lepsze i wtedy łódz 
ki eksporter winien być na tym rynku. 
Z ar tykułów, które i przy obecnym 
stanie możemy eksportować, należy wy 
mienić wyroby czysto wełniane, pół-
wełniane, bawełniane drukowane i Ha­
licie. Dawny pods tawowy ar tykuł na­
szego eksportu — bawełniane tkaniny 
ubraniowe są w imporcie do.Pers j i za­
bronione. 

Warunki tranzakcji zmianom nie 
uległy. P r z y zamówieniu otrzymuje się 
zadatek, wynoszący 10 do 15 procent 
i przy odbiorze towaru wypła tę -z ban­
ku emisyjnego Imperial Bank of Persia 
lub z dawnego banku emisyjnego B a r -
que National de Perse . 

Jak zaznaczyliśmy powyżej , na pod­
stawie w y w o d ó w naszego interlokuto­
ra, Persja od swych dos ta \vców'zagra­
nicznych domaga się handlu zamienne­
go. Niestety jedyny objekt z perskiego 
wywozu, który mógłby nas intereso­
wać , a mianowicie bawełna, nie może 
być ' przez polski przemysł importowa­
na, gdyż nie posiadamy- p rawa tran­
zytu przez Rosję, która bezpośrednio 
jest zainteresowana w handlu z Persją. 
Obecnie Persja posiada bawełnę nie-
ustępującą amerykańskiej , gdyż planta­
torzy zaszczepili sprowadzone z Ame­
ryki ziarna. W innych artykułach zby­
tu perskiego jesteśmy zainteresowani 
wyjątkowo minimalnie. Słynne dywany 
perskie stanowią dziś ar tykuł zbytku, 
suszone owoce (sprowadzane nawet do 
Polski za ulgowym cłem) są artykułem 
w stosunku do naszych potrzeb najzu­
pełniej podrzędnym. Jednakże wyzna­
czone ną bieżący rok kontyngenty 
w w o z o w e są stosunkowo znaczne i o 
uzyskanie ich toczy się zawzięta walka 
konkurencyjna między przemysłami włó 

kiennięzemi całego świata. W a r t o zresz­
tą walczyć, bo o niebylejaki kęs idzie, o 
ile się zważy wielkie bogactwa tego 

Stanowi to silny asumpt dla bu 
b. około ' 2 .376 tysięcy złotych wyka- ' dowy fabryk włókienniczych, co też 
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w rozumowaniu które tu przytoczyljś- transporty konfekcji, która wobec po-., żuje już w stosunku do sierpnia « ^ j BJJ^^^ my efekt podatku spożywczego tkwią­
cego w cenie monopolowej i równowa­
gę budżetową na nim opartą zastąpić 
pojęciem rentowności przedsiębiorstwa, 
poza tem rozumowanie jest bez znva-
ny. Dr. A. Z. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 4 października. Loco 7.15, paź­

dziernik 6.99, listopad 7.04. grudzień 7.09 sty­
czeń 7 13, luty 7.18, marzec 7.24, kwiecień 7.29, 
MAŃ 7.34, cz.erw.uec 7,37 lipiec 7,41, sierpień 7,44, 
wpresień 7,47. 

Nowy Orlean, 4 października. Loco 7.10. 
paźdaieriiitk 7.02, gpud7.-cń 7.11. styczeń 7 16, 
marzec 7.25, maj 7.35 lipiec 7.4fi. 

Liverpool, 4 października. Loco 5.86, paź­
dziernik 5.61, listopad 5.62, grudiń«ń 5 61, • ly -
ceeń 5,60, luty 5.60. maraec 5.60, kwiecień 5.61. 
maj 5.62, czerwiec 5.62, lipiec 5.62, aienpień 5-61, 
wniesień 5 fil, październik 5.61, listopad 5.63. 
Bawełna egipska; Loco 8.45 październik 8.05, 
listopad 8.11, grudzień 8.07, styczeń 8.18, ma. 
rzec R.26, maj 8.33. lipiec 8.41. 

Upper, 4 października. Looo 7 34, paździer­
nik 7.08. listopad 7.08. grudzień 7.10. styczeń 
7.12, marzec 7.16, maj 7.21, lipiec 7.25. 

Brema, 4 października. Loco 8 27, paździer­
nik 8.04, grudzień 8.13, styczeń 8.17 ma/rzec 8.39, 
maj 8.39, Jłpiec 8.43. 

I Aleksandria, 4 października. Listopad 15.74, 
s-tycaeń 15 83, marzec 16.11. Ąałimoiini: paździer­
nik 12.60, gnudmeń 12.63. tuty 12.66. 

wyższego nie dotrze już do miejsca o 700 tysięcy zł. (c) 

Oiełclo pieniężna. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu-

towo-dewizowej w Warszawie, tendencja 
dla dewiz przeważała słabsza, przy obro 
tach nadal ograniczonych. Notowano: 
Belgja — 1 2 3 . 8 0 , Holandja — 3 5 8 . 3 8 , Lon 
dyn — 3 0 . 8 4 — 3 0 . 8 1 , Nowy Jork — 8 . 9 1 7 
Nowy Jork-kabel 8 . 9 2 2 , Paryż — 3 4 - 9 5 , 
Szwajcarja — 1 7 2 . Tranzakcje dokonane 
a nienotowane: Praga— 2 6 . 3 9 , Włochy--
4 5 . 7 5 ; w obrotach międzybankowych de 
wizy na Berlin 2 1 2 . W obrotach prywat­
nych: marka niemiecka 2 1 1 . 5 0 , funt an­
gielski w gotówce 3 0 . 7 5 , dolar gotówko­
wy 8 . 9 1 , 2 5 , dolar złoty 8 . 9 2 , rubel złoty 
4 . 5 9 , 7 5 , rubel srebrny 1.45, bilon 0 . 6 3 . 

AKCJE. Na rynku akcyjnym sytua­
cja bez zmian, przy obrotach nadal ogra­
niczonych. Notowano? Bank Polski 8 8 . 2 5 
8 8 . 5 0 , Wysoka 4 7 , Lilpopy 1 3 . 3 0 , Stara­
chowice 9 . 2 5 . Tranzakcje dokonane, a 
nienotowane: Chodorów 85, za Modrze-
jów obdane płacić 3 . 5 0 . 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla pa­
pierów procentowych tendenq'a była na 
ogół mocniejsza przy zwiększonych obro 
lach pożyczką konwersyjną, stabilizacyj­
ną i 8 proc. listami Warszawy. Notowa­
no: 4 proc. dolarowa 4 9 . 2 5 — 4 9 . 1 5 , 4 pr. 
inwestycyjna zwykła 9 6 . 7 5 , 5 proc. kon­
wersyjną 4 0 . 5 0 , 6 proc. dolarową drobne 
odcinki po 5 5 , 7 proc. stabilizacyjna 
5 2 . 8 8 — 5 4 . 2 5 — 5 3 . 3 8 , 10 proc. kolejowa 
9 9 . 5 0 , listy zastawne banków państwo­
wych bez zmian. 4 i pół proc. listy ziem­
skie 3 8 , 7 proc. ziemskie dolarowe drob­
ne odcinki po 55 , 8 proc. -Warszawy 
5 8 . 7 5 — 5 9 , drobne odcinki 5 9 . 6 2 , 5 proc. 
Warszawy 4 8 . 2 5 — 4 8 , 10 proc. Siedlec 
5 2 . 5 0 , 6 proc. obligacje Warszawy VIII i 
IX emisja 3 3 . Tranzakcje dokonane, a nic 
notowane: 3 proc. budowlana 3 8 . 5 0 , 
proc. stabilizacyjna odcinki po 1 0 0 dola 
ów 5 7 . 5 0 , 7 proc. poż. śląska 4 2 . 2 5 , 7 pr. 

pożyczka magistratu m. Warszawy 4 1 . 2 5 

łożenia fabryki potrzebna jest w pierw­
szym rzędzie inicjatywa i rutyna facho­
wa, które to czynniki na miejscu znaj­
dują chętnych finansistów. 

P r z y tym stanie rynków perskich są 
one baza operacji bussinesmanów z ca­
łego świata i byłoby błędem nie do 
poprawienia, gdyby wśród tych ludzi 
interesu zabrakło naszych przedsta­
wicieli. 

Persja jest krajem olbrzymich moż­
liwości, krajem bardzo bogatym, który 
dzięki swemu obecnemu rządowi euro­
peizuje się w zawrotnym tempie. W 
kraju tym godnie reprezentuje interesa 
Rzplitej poseł w Tegeranie minister 
pełnomocny p. Stanisław Hempel, na 
którego wydatną pomoc i serdeczną 
opiekę może liczyć każda zdrowa akcja 
polskiego eksportera. Pomoc ta jest w y 
datniejsza, o ile się weźmie pod uwagę 
wyjątkową popularność i respekt, ja­
kim się cieszy czołowy reprezentant 
Polski w rządowo-królewskich sferach 
Persji oraz w korpusie dyplomatycz­
nym. J. Cer. . 

http://cz.erw.uec
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Dokeąd idei Niemcy? 
Gwałtowne uprzemysłowienie kraju.-Gra koniunktur ekonomicznych. 

Szalony wzrost produkcji. — Ballin przewidywał katastrofę. 

Dzisiejsze Niemcy szukają ratunku w—wojnie. 
Mowa wiłrtzburska niemieckiego 

ministra ekonomii Warmbolda przynjo-1 
sła jedno znamienne s twierdzenie . ' 
Wskazując na trudności, k tórych prze-1 
zwyciężenie postawił s o b e za cel o-
becny rząd niemiecki. Minister zwrócił 
uwagę na wewnętrzne , s t ruktura lne , 1 

działające niezależnie od świa towego 
kryzysu., czynn ki depresji niemieckiej. 
Poraź p-erwszy bcdaj ustami autory­
ta tywnego przedstawiciela rządu nie-1 
mieckiego został s twierdzony udział 
w kryzysie momentów, wynikających z 
samej struktury żsycia gospodarczego i 
społecznego N-en^ec. Dotychczas źró­
dła zła upat rywano n : emal wy łączn e 
w układzie s tosunków pol i tycznych, ' 
będącym następstwem przegranej woj­
ny. 

Podkreś l iwszy rolę czynników struk­
turalnych w kryzysie niemieckim, mi - ' 
nister nie rozwinął jednak swej myśli 
do końca. Ograniczył się do stwierd ' .e- ' 
nia, że odpowiedzialność za zło, t rapią- ' 
ce kraj ponosi w pierwszym rzędz c 
„demokracja parlamentarna" i „eta­
tyzm, stosowany od chwali zakończe­
n i wcjny przez soc'aldemokrac}e". 
Nikt chyba nie zaprzeczy, że socjal -
demokracja administrowała w Niem­
czech finansami publicznemi w sposób 
nad w y r a z rozrzutny. Fakt to zresztą 
właśc iwy nie tylko Niemcom, ale w y ­
nikający z samej dokt ryny socjal s tycz­
nej 1 sprawdzający s'ę we wszystkich 
krajach, gdzie socjaliści bodaj chwilo­
wo ujęli w swe rece władzę , .leżeli zaś 
gospodarka socjalistów dała s ę szcze­
gólnie dotkliwie odczuć N emcom. i e - ' 
żeli ubezo : eczenia społeczne spowodo­
wały takie spustoszenia w b u d ż e c e , 
to dlatego, że siruktura g r spodarc ro - ! 
społeczna kraju sianowiła szczególnie , 
podatne ku temu podłoże. 

Niemcy są od 60 lat krajem cywili­
zacji miejskiej i przemysłowej. Na 
trzech Niemców, dwuch zamieszkuj3 
miasto, a Jeden tylko wieś. P o n e w a ż 
inflacja zn szczyła doszczętnie, nielicz­
ną zresztą w Niemczech klasę rentje-
rów. więc też o lbrzynre rzesze ludno­
ści tnejskiej musiały szukać pracy i za­
robków w przemyśle . Tak oto 2/3 na­
rodu n'em'eckiego zostało włączone do 
procesu wy twórczego j poddane regu­
lującej jego .intensywność grze ko^Ju k-
tur ekonomicznych. Jeżeli w danym 
momencie układ tych konjunktur nie 
stwarza warunków egzystencji dla cał­
kowitej ilości osób. uczestniczących w 
produkcji, wtedy trzeba szukać pomo­
cy po za jej obrębem. I tu sję rozpo­
czyna rola pańs twa — pańs twa Opatrz­
ności — które rząd Papena postawił so­
bie za zadan'e unicestwić. 

Nie Istnieje już może w Niemczech 
demokracja. Ale istnieje i zawsze bę­
dzie istniał proletarjat — nez l czone 
masy proletariatu. O tem ła two zapo­
minają konśe* watyści . Zapominają 
przedewszystkiem o tem, że to oni sa­
rn] go stworzyli. 

Stan, w jakim się obecnie znajdują 
Niemcy. n"e Jest rezultatem przegranej 
wojny, ani rządów Jakiejś partii. Jest 
on naturalnem następstwem ewolucji 
społeczno - gospodarczej, rozpoczętej 
około 1870 roku. „Odszkodowania* 
francuskie stały się zalążkiem olbrzy­
miej działalności inwestycyjnej, która 
rychło miała przeobrazić Niemcy w 
kraj o niezwykłej mocy produkcyjnej. 
Kiedy analizuje się cyfry, wyrażające 
natężenie życia gospodarczego w d a g u 
tych 60 lat, zdumiewać się trzeba in­
tensywnością jego wzrostu. Tak np. 
produkcja węgla wynosiła w roku 1880 
— 50 milionów tonn. w roku 1905 do-
s : ęga już 121 milionów, w roku 1912— 
180 milj. Od roku 1851 do 1871 200 to­
warzystw przemysłowych p sadało 
łączme kapitał w wysokości 2.400 mli. 
marek. Te same towarzys twa repre­
zentują w roku 1914 przeszło 20 m ljar-
dów marek. W tym samym stosunku 
rozwijały s'ę inne gałęzie gospodar­
s twa njem ;eckicgo. Całe Niemcy owła-
da szał inwcstyc'1. Każdy rok, który 
mija, zaznacza się niepomiernemi postę­

pami, w dziedzinie industraljzacji, me­
chanizacji, elektryfikacji. Dźwigają się 
niezliczone dwoice , sk łady , towarowe, 
fabryki, laboratoria. W s e s'ę wyludnia­
ją, za to miasto rcsna z fantastyczną 
szybkością. Produkty niemieckie zale­
wają świa t . ca ły , bo maksymalny ek­
sport stał s'e warunkiem sprawnego 
funkcjonowania aparatu przemys ło-
wcgo. 

W roku 1895 rozlega się ostrzegaw­
czy głos m :n'stra spraw wewnętrznych 
barona Rheiihabena. Minister widzi 
przepaść, ku której stacza sję kraj i 
próbuje przywieść swych ro datków do 
opamiętania. Daremnie... Rozwój zy­
skuje coraz bardz'ej na natężeniu 
Przed sama wojną inny wybi tny N 'e-
miec, Ballin przepowiada kryzys, ku 
któremu idą Niemcy. W proroczem wi­
dzeniu ukazuje na bezrobocie, które 
zniszczy finanse publiczne, na bankru­
ctwa, które zdezorgan"zują życie go­
spodarcze, na katasrofe. która wstrzą­
śnie podstawami ustroju społecznego. 

W miesiąc później wybucha wojna 

i Ballin umiera od strzału samobójcze­
go. 

„Opierając się na trzech cyfrach, 
k'lóre przepełniały naród dumą: — pi­
sze Charles B o n n e f o n w swej „Histoire 
d'Allemagne" — 80 milionów mieszkań­
ców (cyfra, jaka miała być dosięgnięta 
w roku 1925), 18 inljardów marek na 
potrzeby hanJlu. (które trzeba było 
podnieść do 25 miliardów), 50 raljonów 
mieszkańców m :ast — partja wojskowa 
postawiła jako aksjomat, że wojna jest 
nieunikniona. I p rzygo towywała się do 
niej z cała energją.' 

Bolesne doświadczenia wojny nie 
otworzy ły oczu Niemcom. Rozwój go­
spodarczy nie zakończył się z rok em 
1914. Postęp techniczny, urzeczywist­
niony w latach 1920—1930 przenosi 
swemi rozmiarami jakiekolwiek inne 
dziesięciolecie historii Niemec. 

Newiarygodny „dynamizm" przemy­
słu niemieckiego jest jedną z bezoośre 1-
nich przyczyn kryzysu — nietylko nie­
mieckiego. „Za dużo mówiliśmy o żela­
zie, nafcie, węglu — pisał Stresemann 

Upadłości § uNIUflll. 
Na posiedzeniu onegdajszem sąduj 

handlowego ogłoszono upadłość firmie. 
„Bracia Izrael i Jeszaja Buskowoda"! 
spółka komandytowa, fabryka w y r o - | 
bów włókienniczych przy ul. P io t rkow­
skiej 28 oraz osobiście jej właścicie­
lom, na żądanie adw. Pawłowskiego , 
pełń. firmy „Sukcesorowie Lcbrcclita 
Mullera Sp. A k c " . 

Upadła firma zawiesiła wyp ła ty i 
nawet swoje własne czeki dopuściła do 

iWPtepJrW.: ,"filB?ŚL, 
Pozatem, jak twierdzi wierzycielka, 

postępowanie upadłej firmy wskazuje 
na zamiary pokrzywdzenia wierzycieli, 
gdyż puszcza w obieg weksle, pocho­
dzące od osób nieletnich, notorycznych 
biedaków i osób fikcyjnych, a następ­
nie wywozi towar ze swojego składu 
w niewiadomym kierunku oraz do 
składu ojca współwłaściciela firmy 
Chainia Buskowody, na ul. Nowomicj-
ską Nr. 19. 

•, Na ustalenie powyższych okolicz­
ności .wierzycielka sprowadzi ła 2-ch 
świadków, k tórzy całkowicie potwier­
dzali zarzuty, wobec czego sąd jedno­
cześnie na wniosek wierzycieli posta­
nowił upadłych osadzić w areszcie dla 
dłużników. 

Kuratorem masy mianowano adwo­
kata Jana Stypułowskicgo, a Sędzią 
komisarzem sędziego handlowego Leo­
na Felixa. 

Chwilę o twarcia upadłości oznaczo­
no na 4 października r. b . 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczo­
rajszym kurator masy wraz z komor­
nikiem do spraw upadłości — Koszeli-
kiem, udał się niezwłocznie po ogło­
szeniu upadłości, przy udziale wie rzy­
cieli, do firmy, celem zaaresz towania 
upadłych, jednak upadłych nie odnale­
ziono, gdyż zdołali oni zbiec w niewia­
domym kierunku. 

Zabezpieczono natomiast ak tywa 
masy przez opieczętowanie ruchomości 
w fabryce oraz zaaresz towano partję 
towaru, którą upadli w ostatniej chwili 
chcieli wywieźć ze swej firmy, celem 
ukrycia jej przed wierzycielami. * « 

Na ostatnicm posiedzeniu w dniu 3 
października r. b. rozpoznawał sąd 
sprawę odroczenia wypła t Banku Spół­
dzielczego z odpowiedzialnością ogra­
niczoną przy ul. Andrzeja Nr. 3, która, 
jak już donosiliśmy, została odroczona 
na skutek ; prośby adw. Langego, pełn. 
Banku. 

Jednocześnie w tym samym terminie 
sąd obowiązał bank do uzupełnienia bi-

. Iansu przez złożenie wykazu pożyczek, 
! zabezpieczonych kaucjami hipoteczne-
. mi i papierami % 

Bilans banku, złożony przy podaniu i 

o odroczenie wypła t zamknięty był 
sumą 1.174.007, z czego nadwyżka ak­
t y w ó w wynosi ła 646.358, która po 
sprawdzeniu przez sędziego eksperta,] 
sędziego handlowego. Haesslera, oraz 
biegłego buchaltera Bronisława Cybar-
ta, zmniejszona została do sumy 955.817 
zł., z czego nadwyżka a k t y w ó w do zł. 
331.631. 

' Najważniejszą, pozycję a k t y w ó w 
stanowiła nieruchomość,,banku, osza­
cowana, p r z e z . , B a n k ,na, ŚpQ.Q00 zł„ a 
przyjęta przez biegłych na 600.000 zł. 

W' konkluzji szczegółowej sędzia 
ekspert wypowiedział się za .udziele­
niem odroczenia wypła t bankowi, gdyż 
cieszy się on zaufaniem i prosperuje 
dość dobrze. 

Sąd po wysłuchaniu wniosków wie­
rzycieli, postanowił udzielić bankowi 
odroczenia wypła t na 3 miesiące. Nad­
zorcami sądowymi mianowano adw. 
Mieczysława Sarnę, oraz d-ra Adama 
Kwiecińskiego, a sędzią komisarzem 
sędziego handlowego Haesslera. 

* V 
* 

W sprawie ogłoszonej w lipcu r. b . 
upadłości Icka i Fajgi małż. Wilner, 
k tórzy do niedawna prowadzili piekar­
nię p rzy ul. Pomorskiej Nr. 3, Sąd jed­
nocześnie z ogłoszeniem upadłości po­
stanowił zaa resz tować obojga małżon­
ków ze względu na ustalone przez 
zaprzysiężonych świadków okolicznoś­
ci złośliwego bankruc twa. 

Upadłych jednak kurator masy, adw. 
Deczyńska, nie zdołała zaaresz tować, 
gdyż poszukiwania za nimi okazały się 
bezskuteczne. 

Upadli przez swego pełnomocnika, 
adw. Kobylińskiego wystąpili do sądu 
0 uchylenie co do nich przymusu, jed­
nak prośby ich nie uwzględniono, na 
skutek czego złożyli oni skargę do są­
du Apelacyjnego. 

W międzyczasie jednak syndyk ma­
sy, wierzyciel Dawid Cynamon odszu­
kał oboje upadłych i w dniu 30 wrześ ­
nia osadził ich w więzieniu przy ul. 
Kopernika. 

Ponieważ jednak w interesie tak za­
rządu masy, jak i wierzycieli leży, obec 
nie przy t rzymanie w areszcie jedynie 
upadłego Icka Wilnera. natomiast obec­
ność jego żony Fajgi Wilner potrzebna 
jest ' zarządowi masy, celem ustalenia 
a k t y w ó w masy, syndyk masy zwrócił 
się w dniu wczorajszym do Sądu o 
zwolnienie upadłej Fajgi Wilner z aresz 
tu i wydanie jej glejtu, co poparli rów­
nież i wierzyciele masy. 

Sędzia komisarz także odniósł sję 
przychylnie do tego wniosku, a spra-

j w ę w kwestii wydania glejtu rozpozna-
1 wać będzie Sąd w dniu 7 b. m. 

— zatraciliśmy sens naszego życia, ra­
cję naszego istnienia." 

„Oczywiście jest bardzo trudno, a 
nawet niemożliwe — pisze p. Bonnefon 
W swej książce o Niemczech — cofnąć 
się wstecz, albo zmienić z dnia na dzień, 
— czy w ciągu jednego pokolenia — 
warunki życia narodu. Nie można się 
domagać od kierowników polityki nie-
m.ieckiej. aby palili to. co tak ukochali. 
N'e można się od nich domagać sztuk 
czarnoksięskich. Ale wolno żądać, by 
jasno uświadomili sob ? e prawdę ." 

Oto ta prawda: Niemcy przeindu-
strjalizowane, prze inwestowane zatra­
ciły równowagę . Równowagę tę miała 
im przywrócić zwycięska wojna. Woj­
na zakończyła się katastrofą. Zamiast 
szukać sposobów, wiodących ku uzdro­
wieniu s t ruktury społeczno-gospodar­
czej, Niemcy w dalszym ciągu urzeczy­
wistniały rozwój przemysłowy. Dziś 
znalazły się znowu nad brzegiem prze­
paści. I dziś znowu chcą szukać ratun­
ku w — w o j n ę . Tylko że wojna, ryzy­
kowna w roku 1914, oznacza nieodwo­
łalną katastrofę, w dzisiejszym układzie 
stosunków. 

„Cóż więc pozostaje?" — zapytuje 
publicysta niemiecki p. Georg Bern-
hardt. I odpowiada: 

„Pozostaje jasne widzenie rzeczywi­
stości i dążenie do Odzyskania równo­
wagi innemi drogami- Te drogi — to 
drogi rozsądku, umiaru, oszczędności, 
powolnej deflacji przemysłowej , a prze­
dewszystklem pokoju i porozumienia 
miedzy narodami." 

Czy temi drogami pójdą „nowe" 
Niemcy? J. W. , 

Rysiek walutowy. 
W dniu wczorajszym na łódzkim 

rynku walutowym obracano walutami 
po następujących kursach: dolar 8.90 
w płaceniu i 8.91 w żądaniu, funt 34.82 
w płaceniu i 34.90 w żądaniu (zlekka 
mocniej) frank francuski 34.90 do 35, 
szwajcarski 171 i pół do 172, marka 
211 w płaceniu (zlekka słabiej) i 212 w 
żądaniu, szyling austryjacki 107 do 107 
i pół. Popyt na waluty, z wyjątkiem do­
lara, minimalny. Podaż dolarów dosta­
teczna. 

Złote ruble 4.60 w płaceniu i 4.62 w 
żądaniu, złote dolary 8.92 w płaceniu 
i 8.93 w żądaniu. Złoto jest zakupywane 
w niewielkich ilościach dla celów w y ­
robniczych. Listy łódzkie 56 w płace­
niu i 56 i pół w żądaniu. Zaintereso­
wanie listami zastawnemi małe. Inne 
papiery w zupełnym zaniedbaniu. (cV 

Konferencja wełniana. 
rozpoczyna się dziś w Asterdamie 

Dziś rozpoczyna się w Amsterdamie, 
międzynarodowa konferencja wełniana, 
zorganizowana przez związek handlu-
jąpych wełną. 

Konferencja ma się zająć w pierw­
szym rzędzie kwestją regulowania sta-, 
wek celnych na przędzę wełnianą w 
poszczególnych państwach europej­
skich, dalej o utrudnianiu wolnej kon­
kurencji w międzynarodowej wymia­
nie towarowej przez przepisy waluto­
we, ograniczenia wwozu, kontyngenty 
i t. d. 

Czy konferencja zdoła wpłynąć w 
jakikolwiek sposób na te bolączki, któ­
re są wynikiem murów celnych, po­
wsta łych w Europie — to wydaje narh 
się więcej niż wątpliwe. 

WIELKA POŻYC?'CA DL.\ |NDYJ HOLEN­
DERSKICH. 

AsJence Eco«om.:quc et FRAAIOCJEŃ don. s ; . 
żc gruoa banków holwider-.kich prowsd^i w Pa­
ryżu rokowania w sprawie wyłożenia do s u b : 
skryocji wc Francji pożyczki dla Indyj Holen­
derskich Per t raktacje są p raw : c na ukończeniu. 
Wysokość potyczki wynosi 1 IMS ni!1 i. tfu'dc:;óiv. 
Z powyższej kwoty 60 milj. przejim-T ic.L.-II z 
bar.ików państwowych. 2() milj. guldenów - 7 -
('•.ielane będzie między szereg banków, a tylko1 

25 milj. gu'.d. wyłożone zesłanie do publ/czuuej-
6ub-'ktypcii. Kirns emisyjny pozy-zki wynosi J>7 
i pól proc , oprocentowanie 5 proc. 
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. . . , , Dziś l dni następnych! — Początek o godz. 4-ej. w sobotę. n!edVete o godzinie 12-el. — 
n e r w s z y Mm w Jeżyku niemieckim. — Arcydzieło dźwiękowe PRZEWYŻSZAJĄCE rozmachem, technika i fabuła najśmielszy wymys ł fantazji 

ludzkiej p. L 

j . B r a t e r s t w o I L u c ł o w " mwm 
Dramat osnuty na tle strasznej katastrof" w kooalni na oogr. franc.-niem. — Arcvtwór een alnego G. W. P A B S T A . — Nadprogram: 

Tygo lnik dźwiękowy Pox'a oraz aktualności krajowe. 

I I 

I-SZY DŹWIĘKOWY KlNO - TEATR 

SPLENDID 
NARUTOWICZA 20 

DZIŚ I DM NASTEPNYCHJ 

( i „ C z ł o w i e k , k t ó r e g o z a b i ł e m " 

Początek o godz. 4-ei pc p'ł 

OSTATNIE DNT. 
Pocz. o godz. 4-eł. 

Ceny miejsc zniżone 1 zl. I 1.E0 zt. 
II-Ri tydzień wyświetla film z życia 

podniebnych t.uhaterów 

w rolach clównvch 
WALLACE BEERY 
CLARK OABLE 
CONRAD NAGEL 
DOROTHY JORDAN 

(Hm o niehvwałem nacięciu, 
nelen emocii. 

Nadprogram: Tygodnik dźw. 
Paramountu. 

Mora Mev* Marła BBontfe, 
Adam Brodzisz, 
Euasrftfusz Bodo* 
W.ioid Coitfi 

3 0 - 3 

w pierwszym pols'.:im filmie egzo-y znym reż. M . W a s z y ń s k i e g o 

GŁOS PUSTYNI 
Lilianka chce się rozwieść... 

JDiugl w elki przebój Fox'a 1932-33 r. 

Film dozwolony dla młodzieży. 
Młodzież *zko'na w gamach korzysta 

z 50 proc ulgi. 
100-1 

Z muzyku 

Koncert Vjttoria 
Weinbe ras. 

Interpretacja wokalna Vjtlor!a We!n-
berga kształtuje się w śc'slem zespoc-
niu deklamacji z muzyka. Artysla recy­
tuje słowo oocly, _ naginając ekspresję 
muzyczną do trerei wiersza. 

Atoli niewybredna muzyka ludowa, 
którą deść hojne uraczył nas D. Wein-
bsrg, brzm ; w tej interpretacji nazbyt 
pretensjonalnie. To leż dopiero pod ko 

S e r c a n a r o z d r o f u 
Rzecz dzeje się w Wiedniu w r. H l > wśról naj vyzsz j arystokracji austt.ackiei 

W rula.h gł. 

C h a r l e s F a r r e l l 

partnerką iego je= ł nowa, zach>y.;'H a gniazd 

H M a d g e E v a n s 
H a j b l l i s z a p r e m j o r a k i n a „ P A L Ą C E " 

M U Z Y K A / Z T U K A 
| , TEATR MIEJSKI. 

Di i i , w czwartek, po cenach zniżonych jek 
n n S t f r a m i i . ,. . k*< weaa-la, p-rzeptatanu tańcami s i e w a m i i ra-

mec p r O g r a t U l z a j a S n . a ? W C a ł e j P C . I U - n e m i elektami wdewiskowemi, groteska bol». 
Sw:etnV t a l e n t P. W e m b e r g a . mmo terąka Ca!:'erona „Circe" w kapitalnej insecni-
pewnych wad t e c h n i k i głosowej a r t y - j Ł a c < ' i DYR- St. Wytaćk-eL 
stv, wykonane „Poematów jcsieinycii" I w wchodzi na a f « przygotowań: 
Blocha w z r u s z a s z c z e r y m g f ę b o k m b ^ y c ? . * ^ 
Wyrazem UCZUCia i fascynuje S W y m paza" Pagnoła „Mariusz". W iol-ch ważne j . 
szlachetnym palcsem. I szych; Chojnacka. Wa«:ut\ 

Artyście towarzyszył na fortepianie ' 
dyr. Tadeusz Mazurkiewicz. 

Mo. 

LUNA, 

Bratsrslwo ludów. 
N»rwi>Jto ge-njahłetfo rezyss-a G. Pc-bsta 

jtet nai''e.-cza. rekKnią ka'de£o f.lmu, nakręca, 
ntgo p o i jego kierownetwem. Ton tytan ©kra. 
nu tworzy bowiem skończone a-cydziela, zarów­
no pod względem wartorłci artyc•tycznej, jak * 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Jak to zgóry moina było przŁw'dzłcć, wczo. 

rajwsa prenjora sztuki B. Shawa „Lichwa m e -
szkaniowa*' dzick' swym walorom scenicznym 
i ideologcrsnym, dr>zna'a cicp'e£o przyięcia ze 
strony publiczności Knidcd a ta dana b ę d z e 
cYiś j ced ziemi e wieczorem o gcćz. 9-cj z Su­
checką Lenkiem Ś l iwńskm, Mcdalinskim ł re-
łyserem sztuki H. Szletydskim. 

OPERETKA W TEATRZE POFULAENYM 
(Ogrodowa Nr. 18). 

.. 'i»'<.~V" • Codzienne w dalszym engu gorvco okl:s-k :. 
TtSfn Ł fc&!ft£ » ^ » b , 0 < ^ « h - w w i melodyjna operetka w 3-c lAktach „Księż-
A Kffl , .B .* łe i*wo Mów*' (Kameradschafl) w y . M . C y i + ó ł i ki-' w premierowej obsadzie ról. _ 
<wv.t.«,y w Lun.e' ,e«t ukorooo.wan.em d o - ! C e n y r d 45 gr. do zł. 2.50 Krsa czynna od godz 
tychr , -owe, twó-czoic, PabsU. . j 10 rano do 2 po poł. i cd 5 do 10 wiecz. 

Z ekranu RCTR'ê a się mowa fra-rteuska, » « - ! 
m^ecka ł polaka, wątek te!*o f-lmu zakrojonego 
na m%-jrę cpope\ oonuwa się dokoła »t-e«zil!wej 
kr'Ła:t-ofy w fra.ncusk'rl kopilni węg'a Tlrfcaut, 
lezącej na pograniczni Francji i Ni«m :«c Pabst 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
W niedziele, o godrnie 12-ej w po'udnie 

w Ter4:»a Populimym (Ogrcdawa 18) odbądze 
się drugie w bęzacym MWALE przedstawień e 

opretował film na swój sposób. Fotografie i dla dzieci p. t. „Dłck-linoskoczek", wesoła »ztu 
nx>r»ta* przemawiają tik silnie ł e w'dz odczuwa ka ze śpiewami i tańcami. 
wezy*'Jt'omi nerwami tętno akcji, bez rotnreby 
n-rwet wluchiwaoia się w słowa, padijące z 

Nei-nowsry tyg-.Jnik Foxa oraz aktualności 
kra'"owe uzupe'n'iają ten wspaniały program, któ­
ry może liczyć aa długotrwałe powodzeń;*. 

tomlta wiedeńska skrzypaczka Alma Prihoda 
^ose. Artyści przyjeżdżają po wtelkicn sukce 
ach artystycznych, które odnieśli zagranica. 
:dzic publiczność owacyjnie i z wielkim entuz 
.aznioin witała swo'ch ulubieńców. 

Małżonkowie Prihoda wykonają ulwoty: Br 
.ha, Schuberta, Mendelssohna, Prihody, Pata 
niniego i innych. 

KONCERT JERZEGO GARDA. 
Młody, niezwykle utalentowany baryton Jc 

rzy (jarda przyjeżdża w nadchodzący wtoicl; 
dnia 11-go b. m. do Łodz !, gdzie odbędzie się v. 
t\lharmonji jedyny recital śpiewaczy. Fachów, 
krytyka, a zwłaszcza autorytet tej miary CL 
Sałvatore SaA-ati twierdzi, że stos jego iest Je­
dnym z najpiękniejszych głosów bary lonowydi, 
jakie dotycJiczas istniały. 

Konkurs Zasjru 
na sztukę 

dflo ItzuttiM Jtttmstón>. 
Warszawa, 5 października. 

Odbyło się pieiwszc posiedzenie 
Sądu Konkursowego. 

Na posiedzeniu tem Sąd uchwalił 
regulamin, ustalił iloić nadesłanych 
sztuk (142), podzielił na odpowiednio 
grupy i rozdzielił między członków 
Sądu Konkursowego egzemplarze sztuk 
do czytania. 

Prace Sądu Konkursowego potrwa­
ją około 2 miesięcy. 

ODCZYT MAGDALENY SAMOZWANIEC, 
Jutro wystąpi ras jeden w Teatrze Miejskim 

z fascynulącym odczytam p. t , 0 miłości P : c e -
owei, skórzanej i płóciennej' błyskotliwa prclc-
lentka dowcipna pisarka, pcpularoa Magdalena 
Ś&tttccweniee. " ' r 

Odczyt ten wrywolał w mieśce zrozumiałe 
nr.terecowainie, czego dov.cdem oiywjony ruch 
:v kasie zamawia A (Traugutta 1). 

TEATR „J A R"'. 
Dziś t ccdTicnnic o godznio 8-oj t 10-ej w'«. 

tzorcm w U al:/ - ,Ja-r' p r y u'.icy K'\IFE'I\*$a 
Nr. 121 dwa przedstaw!enia przebojowej rcwji 
>. t. ,,T ip-Top''. w której prawdziwy su'ces 
w'ęcj cały zes-rół z Polakówną, wolin '.:'cn, 
'elską, OstrowokiTn Sadowskim 1 Imre £<ze-
•cs*em na czele. 

Codit'eni!.c DWA PTZCD<FAW'«n''i o jjodzo'* 
*-cj i 10-EJ wieczorem, w roboty, n i c V « ! e i 
więla trzy prz< djl->wien :a OD 75 grc&iy Dojazd 
^amwajami 4, 10. 17 l 15. 

TEATR .MELODRAM". 
DriJ, W czwairtek i jutro w piątek, o gedr'-

i'« R.15 wieczorem dwa ostatnie pow'órrcn'4 
arcywoso!EJ koroedj; Rusrkowsktego P. t. ..Mr-.ż 
X grzeczi-cici' 1 z M. S»"wins'kta w roli tytuło­
wej, a w retyeerjj Vi i t ^ d i iluncowicz*. Ceny 
mieCnc od 49 gr. do zł. 2.50 

Prrc-d^prae^-i ł)Vc'ów W perfumerii P. Pły­
wackiej, 6-go Serpnia Nr. 2. 

TAJEM.NICZY UT.CK GTETY GARCO. 
Z c'iazji PRERWISRY lilmu „Mata Harl", _k'.ó-a 

PORANEK SZOPENOWSKI W TEATRZE 
POPULATNYM 

W n'*dz'e'ę o godzinie 2 po pot. ttaranem 
łódzkiego komiilctu „Dni Szopenowskich'' cdbę-

jdzie «ię porenok muzyczny w którym udział 
| biorą nxilap*zc 6ily muryc/ne z chórem Stow. 

zki na czeje. 

WYSTAWA 
MAURYCEGO TRĘBACZA. 

Otwarta przed kilku dnam w salo­
nach Geyera (Piotrkowska 74) wysta- , 
W a ObraZÓW Znakom t e g O art.-malarZJ JnYaędc/IC s ę równocześnie w ParyJu, Londyn'*, 
MNIII-RFOIRN T R P H N R 7 N r ' p s 7 v s!e z a ę f u . | W i e d n i u i Wsszaw'* , praisa zagraniczna poświę­

ca dui^o actyJ;U'ów laiemniorcj s'le urody Grcly 
Garbo. Źr^wa dcy.ychczas aJt'.0'ka {iłrcewa n'«e 
R-otra.flła wyzylcać w tnk wyfok :ai e lopuu dc~ 
n-.RRJIRMU swojej urody iak to uczyni „jasny 
płomień Szwecji" w roli M.ris Kari. 

Prasa zrj^rrn^^na podkreśla przy tei!_ c':*.?j<i 
DCIMRRIU'-cą rolę. J"iką cd^rywają w h i s t o f i pięk­
ne kobiety i wpływ, jaki wyw'eraj> na w'TSS!ał. 
lowanle się drejów świata, Mz«U H«rl była ko. 
Sic/.ą ured-oną d'a mJofci i ^'a niej URNAR'a. 
Dla p'ETITCZO'.y jaj VEI oficerowie naTaizi i sJę 
na śmie-ć i degradację. 

Prt'M :cra t c io rewe 1acy!ae.go Filmu rdltrdzic 
się w dniach naibli'czych w knio ..Cre.^o4'. 

ROZSZERZYSZ SWÓJ HORYZONT. POZNAJĄC Sp.ew. łm. Monius 
OBCE JEŻYKI. 

Polska YMCA, Piotrkowska 89. tel. 223-90, TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
przyjmuje jeszcze zapisy na kursy języków ob- (Pict-kowska N.\ 295). 
cych: angielskiego, niemieckiego i francuskiego, W sobotę, daia 8-go paźdxlcrn'ka o godzi-
d a part i panów. | nie 8.15 w ;cczorem premiera znakomite] komicz-

Wyklady odbywają s'ę w godzinach wlcczo- n t i opcre.ki p t. „Żonaty kawaler", granej na 
irych i prowadzone są pizcz wybitnych pe- wszystkich scenach z olbrzymiem rowodzenlem 

lUdz^ł przyjmują najlepsze siły Teatru Popu-
row 
dagogów. 

. przyjmują . 
lr.rnego.—Ceny miejsc od 50 gr. do zł. 2. W n e . Chcąc dać również możno.<ć prowadzenia ^ ,» p r r c < k i a w i « n l a po pot 1 wieczorem, 

rozmów w obcym języku uruchomiono bczplat-, v *" 
ne kluby konwersacyjne 

Biuro czynne jest" w godz. od 10—I3-eJ I od 
16—22-e J 

OFIARA. 
Dla uczczenia pamięci nieodżałowa-

TEATR NARODOWY. 
Dzid. t 1. w czwartek, dna 6-g"> paździer­

nika r. b. o godz'm:e 8.15 naitąol uroczyste 
o*hverc!e Tea-tru Narodowego przy ulicy Prze. 
ćoalaanej NT. 68 inzugurocyjnem przeostaw'* 

Maurycego Trębacza, cieszy się za.rłu 
żonem powodzeniem. Wystawa jest 
licznie odwiedzana przez miłośników 
sztuki i talentu Trębacza oraz przei 
szerok'e rzesze łódzkiej oublcznośc'. 
Wystawa czynna jest od 10 rana do 10 
wieczór. 

Z TEATRU LUBELSKIEGO. _ 
Teatr Miejski w Lublin :e przemianowany 

został na Teatr Wielki w Lubinie. Dyroktorem 
teatru został p. Eugeniusz Dziewulski. Jakc 
pierwsza sztuka została w y s t a w o n a komedja 
Fredry „Damy i ł iuzary" w groteskowe] insce­
nizacji Br. Skąp^kiego. którą publiczność lu­
belska przyjęła bardzo życzliwie. 

- r, 
ne«D'naczeTniVa"wydzVaru wodociągów I S m . % ^ » Marek", = tragcd> w S obraicch 
kanalizacji ś. p. inż. Stefana Skrzywana, S-owackego. 
złożono w naszej administracji dla bez- DZISIEJSZY KONCERT VASA PRIHODA 
robotnych: Dziś przyjeżdżają do Lodzi znakomici goście ar»x w k^ip T<.«tn, r ^ M ^ y ^ j j ) . 
F-rna Elpern i Reznik, inżynierowie 2 0 zl fenomenalny skrzypek Vasa Prihoda ora* zna-. OrXCCOO0CC0CCO00OCC30CCO000O0OO 

D z i c A m o d y 
W niedziele, dn. 16 b. m. — iak iuż podaliś­

my — odbędzie sie w Lodzi w dwuch teatrach:I 
a mianowicie o godz. 12-ej w poł. w Teatrzr 
Mielsklm 1 o godz. 4-el no not. w Teatrze 1 

„Scala" Dz'eń Modv. który bogactwem wv.«ta- 1 == 
wionych eksponatów prześcignie n'ezawodn'e, = 
wszystkie dotychczas u nas w tei dziedzinę j = 
ogladnne widowiska. KMkadTiesiat nalno\vszvch = 

x modeli toalet jesiennych I zimowych, stanowią- == 
i cvch „dernier cri" Parvża. nienrzebrany ^eram = 
i olśniewalacych futer I tkanin, bezm^r nieknvrh s = 
• kape'usrv. oszałam'aiaca w y t a w a obuwia, po* -̂ ~ 
' czoch. bielizny, rękawiczek, torebek i t. n. ?k- s 
. cesoriów modv — oto treść Dnia Modv w dn. gg 

16 b. m. zorganizowanego ra wzór rewM mód == 
n^rysklch. P j l e f '•<*. r»i nab^rii w k a s > . = 
ZatTinwi^ń T^^trów M'e'sV!!"'I fTr>II<»"itta \ \ 

BEKPfcATNiEi ii;ilHl!l!liHiill! 
P O R A D Y D L A K A Ż D E G O | | 

Szczęście I p o w o d 7 c n i e Twoje za- s 
leżne jest od gwiazd i planet, które f = 
od przyjścia na świat wywieraią s g 
wpływ na l w ó j los żveia i przczna- =~ 
czenie. charakter, skłonności i zdol- =g 
ności. 

Znając swój łioroskop uświadamia- ^ 
my sobie co nas spotkać może w ~ 
przyszłości i obliczyć terminy wyda- =§ 
rzen mogących nastąpić w ł wojem = s 
życiu. H 

Dla otrzymania bezpłatnego horo- gg 
s k o p u , napisz urnę. rok i date urndze- ^ 
nia. otrzymasz opracowane naukowo ^= 
przv pomocy MEDJUM porady i wska 
zówki Jak uniknąć niep')Woazcń. 

Na koszta kancelaryine i przesyłkę 
horoskopu bezpłatnego nadesłać J e - s g 
den złoty (znaczki pocztowe) APlcLS: == 
Marja BICZ. WARSZAWA, ul. Koszy- t g 

kowa 28. m. 34. tam 
III 

http://ukorooo.wan.em
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Sylwetki reprezentantów Polski 
n o m e c z B>o8«$ersl<i x A « a s < r f a w I o f i S « S . 

Reprezentantów Polski na mecz bok-, wielokrotny reprezentant, świetny tech-
serski z Austrją, cechują następujące 

O puhar P. Prezydenta 
walczą w niedzielą lekkoatletki 

klubów fabrycznych-
W nadchodzącą niedzielę odbędą się 

w Pabianicach na boisku Kruszeendera 
kobiece zawody lekkoatletyczne klubów 
fabrycznych o puhar Pana Prezydenta 
Mościckiego. • 1 

W zawodach powyższych wezmą 
udział najlepsze zawodniczki 'klubów: 
ł-K-P-, Kjruszeender. K.P. Zjednoczone, 
T.F.S.J. i t. d. z Janowską. Plucińską, 
Kłysówną, Mate-równą, i innemi r.a czele. 

Ogółem spodziewać sle należy mdizia-
łu około 60-ciu lekkoatletek. 

W konkurencjach męskich pierwsze 
miejsce w ogólnej punktacji w sezonie 
bieżącym zajął klub Zjednoczone, nato­
miast w zawodach kobiecych najwięcej 
szans posiada Kruszeendor. dysponujący 
mistrzynią Polski, wszechtronną — Ja­
nowską. 

Czy dojdzie do meczu 
bokserskiego Poiska — Ftnlandja? 

Fiński związek bokserski zwrócił się 
do PZ-B- z propozycją rozegrania me­
czu międzypaństwowego w Polsce w 
końcu b. m. Kwestja ta będzie tematem 
obrad najbliższego posiedzenia zarządu 
P.Z.B. 

Drużyna fińska przybyłaby do Pol­
ski, jak komunikuje fiński Związek Bok­
serski, w składzie następującym: Savo-
lainem M.. Savol ranem P., Miettimem 
Resch, Leskinen, Saarl , Keivunen, Bar-
łirrd. 

walory: 
Rogalski Tadeusz (w. musza), zawod­

nik Warty poznańskiej, mistrz Polski, 
zwyciężył m. in. mistrza Poznania, Mi-
siornego, Christensena w Kopenhadze i 
Hohlego (Austrja) w Guben, w Niem­
czech. Bardzo dobry technik, dysponuje 
silną prawą. 

ło .us (w. kogucia), mistrz Polski, 
pięściarz bardzo żywiołowy, pobił dwu­
krotnie Kazimierskiego w Poznaniu i 
Warszawie, Moebusa (Astoria) w Guben, 
walczył także w Danji. Ostatnio zremiso 
wał z Masellą. 

Cyran (w. piórkowa) — mistrz Łodzi, 

Spotkań.e 
lekkoat le tyczne 
Makkabi-WKb. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
sie na boisku DOK (od godz. 8-ej) mecz 
lekkoatletyczny Makabi — W .K .S. w 
konkurencjach męskich o następującym 
programie: bfcgi 100 , 4 0 0 , 8 0 0 mtr. i 
5 kim.; skoki: wdał, wzwyż i trójskok; 
rzuty: kulą dyskiem i oszczepem; szta­
feta szwedzka. 

Bilans lekkoatletyki 
kobiecej . 

Kobieca reprezentacja Polski roze­
grała 14 zawodów, w tem 7 w kraju 
( 5 wygranych) 1 7 zagranicą (1 wygr . ) . 
Odniesiono 66 zwycięstw, a najwięcej 
Walasicwiczówna — 14 , Konopacka—10, 
Schabińska i Manteuflówna — po 5 , Ja­
sieńska — 4- Startowało ogółem 41 za­
wodniczek, a najwięcei Schabińska — 1 2 . 
Konopacka i Orłowska — po 9 . 

nik. 
Sipiński (w. lekka) mistrz Polski, do­

bry technik, posiada doskonałą lewą pro 
stą, startował z powodzeniem w Danji i 
Niemczech. 

Garnczarek (w. półśrednia) — bok­
ser o niezwykle silnym ciosie, specjalista 
nokautu, pogromca Arskicgo, Sewerynia 
ka i ostatnio Oldoinego. 

Chmielewski (w. średnia) — wielki 
talent bokserski, świetny technik, po­
gromca Wieczorka, Majchrzyckiego i Ne 
riego. 

Karpiński (w. półciężka), Warszawa, 
mistrz Polski wagi średniej, wybił się na 
czoło zawodników w swej kategorji 
przez sensacyjne pokonanie Chmielew 
skiego. Posiada dobrą technikę i silne 
uderzenie. 

Konarzewski (w. ciężka) najstarszy 
mistrz Polski, wielokrotny internacjonał, 
b. rutynowany i doskonale zbudowany. 

• • • M N M H B H H I M B B B A N A R A ^ N G B 

O U O A R I D K R E M w»wioi 
JEDYNY Ś B O D T F C T U A L E T O W Y U1UWAIACY 
ZMARSZCZKI I NADAJĄCY IDfALN A, BIEL 

I MATOWOtfĆ SKÓRZE. 
• Z A D A T F W T Z C D Z I E - K R E M A B A F M D 

Do nabycia: E. FIRICH, Piotrkowska 103. 
B B B A B B A A I L H B B B B B A R B A A M B B B B U A N I M B B 

Giełda zbożowa. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo­

żowo - towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wynosił 1-286 i pół tonny, w tem 
żyta 120 t. Notowano za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa w handlu hurtowym, 
w ładunkach wagonowych: żyto 1 5 . 7 5 — 
16, pszenica jednolita 2 5 . 5 0 — 2 6 . pszeni­
ca zbierana 2 4 . 5 0 — 2 5 , owies jednolity 
1 7 — 1 7 . 5 0 , owies zbierany 1 6 . 5 0 — 1 7 , 
jęczmień na kasze 1 6 — 1 6 . 5 0 , jęczmień 
browarny 1 8 — 1 9 , g ryka 1 7 — 1 9 , proso 
1 8 — 2 0 , groch polny jadalny z workiem 
2 4 — 2 7 , groch Victoria z workiem 2 6 — 
3 0 , peluszka 1 8 — 1 9 rzepak zimowy 4 3 
— 4 5 , siemię lniane bazis 3 4 — 3 6 . koni­
czyna czerwona surowa bez grubej ka-
nianki 1 1 0 — 1 3 0 , koniczyna czerwona 
bez kanianki o czystości do 9 7 proc. 1 3 0 
— 1 4 5 , koniczyna biała surowa 1 2 0 — 1 6 0 , 
koniczyna biała bez kanianki o czystości 
do 9 7 proc. 1 6 0 — 2 1 0 , ziemniaki jadalne 
4 — 5 , mąka pszenna luksusowa 4 5 — 5 0 , 

walnego zgromadzenia. Dodatkowe sprawy m o - | m ą k a pszenna 4 ' 0 4 0 — 4 5 , mąka żytnia . 3L&VĆ
 wnoszone na porządek dzienny nrzez , pytlowa 2 8 — 3 0 , mąka Żytnia sitkowa i 

' akconarjuszów. reprezentuiacych 1/10 cześć razowa 2 ? — 2 4 n t a h i r r W n n * c r a U 
kaoltatu zakładowego, nie późnie! lak na 14 dni 11«,, f i 0 t I W p s f c n "c. s / „ 
nrzed terminem walnego zgromadzenia. 1 1 0 - 5 0 — 1 1 , otręby pszenne średnie 1 0 — 

1 1 0 . 5 0 . otręby żytnie 8 . 2 5 — 8 . 7 5 . 

ZARZĄD TOWARZYSTWA WYROBÓW TRY­
KOTOWYCH I DZIANYCH .IAKÓB HIRSZ-
BERG I WILCZYŃSKI W ŁODZI. SPÓŁKA 

AKCYINA 
zawiadamia nlnieiszem. że dn. 2 listopada r. b. 
o godz. 18-ei odbędzie sle w lokalu Soólki w 
Łodzi przy ul. Al. Kościuszki Nr. 23/25 
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

AKC.IONAR.IUSZÓW 
z następującym porządkiem obrad: 1) Sprawa 
sprzedaży części niezabudowanego placu przy 
ul. Odańsklei 74 w Łodzi: 2) Wnioski akcionar-
juszów. Do uczestnictwa w walnem zgromadze­
niu uprawnieni beda akcjonariusze, ktńrzy zło­
ża w Spółce s w e akcje na 7 dni przed terminem 

DOKTÓR 30-

P O W R Ó C I Ł 
P i o t r k o w s k a 7 0 , i e l . 1 0 1 - 3 3 . 

Do akt Nr. E. 1630/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło^ 
dzi. rewiru 14-go. zamieszkały w Ło­
dzi, przy u!. Al. 1-go Maia Nr. 34. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, ze 
w dniu 14 października : 1832 ' roku 

. od godz. 10 rano, w Łodzi, przy u l cvi] 
Choroby skonie, weneryczne I mo- Z j e l o n e j N r 5 o d b e d z . ; e s ! e S p r 8 e d a ż ' ' 

c z u c i o w e z przetargu oubMcznego ruchomości. 
Leczenie promieniami Roentgena. należących do Michała Glarera i skł*-

Przyjmuje od 8 30—10 r, I do 2 i pół daiacych sie z mebli, pianina. krvsz-
i od 6 do 8 i pół wiecz. W niedz : elę! tałów. firanek, dywanów, obrazów 
t święta od 9 -11 .30 rano. Odzielna: radioodbiornika i różnych drobiazgów 

poczekalnia dla pań. | porcelanowych i maririurowvrh osza 
• cowanvch na sume Zł. 14.600.— 

H ^ C & f o l l t f * A \< Łódź. dnia -1 Października 1932 r. 
Komornik: S. DULKOWSKI. 

Stanowiska 
dla zaufanych 

Wielka firma otwiera w e w s z y ­
stkich miejscowościach swoie 
oddziały. , . 
Poszukiwani ludzie zaufani, jako 

z e s t a ł e m l ł ó ż k a m i 
cmi 
a m l 

ol. PlatikawsKa 90. tel 221-72. 
?rzy mu'e się c h o r y c h wvmaja:ącvch 
p r z e b y w a n i a w l e c t n i c y (oDerac ie 

e l c ) . a takie chorych p r z y c h o d i a 
cych od 9 - 1 i od 4 - 7 1 / , 50-2 

Do akt Nr. E. 1265/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
I dzi. rewiru 14-go. zamieszkały w Ło-
I dzi. F.rzy ul. Al. 1-go Maia Nr. 34. na 

zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 14 października 1932 roku 
od godz. 10 rano, w Łodzi, przy ul cy 
Zielonej Nr. 5. odbędzie sie sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Michała Glazera i skla 
daiacych sie z mebli, pianina, krysz-! 
tałów. porcelany, sreber, firanek. dy-| 
wanów, 

Dr. med. 

M.TAUBENHAUS 
Choroby kobiece 

i akuszerja 
Zgierska 11, tel. 246-09 

Kieroivnłcy(cMi) 
filii z dochodem miesięcznym 
600 Rmk. Zupełnie nowe meto­
dy sprzedaży. Oferty do skrzyn­
ki pocztowej 323 w Kassel 
(Niemcy). 

Większa tutelsza Spółka Akcylna 
PRAGNIE SKOMUNIKOWAĆ SIE Z 
FIRMA. KTÓRA POSIADA PROTE­
STOWANE AKCEPTY 

D R . M E D . 

Józef izykson 
c h o r o b y u s z u , n o s a , g a r d ł a , 

w a d y w y m o w y I s t o s u , 

Przyitnuie ed 5—7, 

Południowa 9. Tel . ? 10-78 

iii? P.fiiliiHgi!-b,rilii. 
ul. Rudnicka 29 wgzlednie 

(iw Urn Osiem, fil, 
a to W CELU WSPÓLNEGO OGł O-
SZF.N1A UPADŁOŚCI WSPOMNIA­
NEJ FIRMIE. 

Zgłoszenia uprasza sle kierować do 
administracji niniejszego pisma pod 
..A. H. D." 50-2i 

AKUSZERKA • MASAŻYSTKA 
zastrzyki, dyżury 

PRZEPROWADZIŁA SIĘ 
NARUTOWICZA 38. Tel. 156-57. 

30-2 16.10 

szefie biurową 
Ż A L U Z J O W R 

i stolik do maszyny 
Oferty sub. »Row" dn „Republiki 4t-2 

Do akt Nr. E. 1170/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- | D o dobrze wprowadzonej fabryki 
rad'oodbiornika i różnych o-.dzl. rewiru .11-go. zamieszkały w Ł p - l W y r o b 6 w s kórzano-technicznych 

z cellonu 
OSTATNIE NOWOŚCI PA­

RYSKIE 1 WlEDtNSKIE. 
Wielki wybór. — Niskie ceny. 
Dekoracja mieszkań i skle­
pów. Na żądanie wysyła się 

kolekcje do obejrzenia. 
ŻEROMSKIEGO 17 

parter m. 15. 
TŁL. 181-47. 

zdobnych drobnostek 
na sume Zł. 18.975.— 

Łodź. dnia 4 naźdzlermka 1932 r. 
Komornik: S. DULKOWSKI 

od I -
Przyjmule 

•3 i od 5—S wiecz. 

DR. MED. 

S t . P r a p o r t 
GINEKOLOG - UROLOG 

choroby kobiece i dróg moczowych 

przeprowadził się na ul. 
G D P f t S K Ą 93, tel . 2 0 3 * 5 

przyjmuje od 4—7 popoł. 
Dr. MED. 

A'. Kopciowskt 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie Gdaftska Jł 
Tul. 232-M. nrzylmuJe 7 - 8 wieczór 

Do akt Nr. E. 1549/32 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w r.o-
dzi. rewiru 14-go. zamieszkały w Ło 
dzi. przy ul. Al. 1-go Maia Nr. 34. na 
nasadzie a r t 1030 U. P. C . ogłasza, i e 
w dniu 14 października 1932 roku 
od godz. 10 nmo. w Łodzi. orzv u l e y 
Gdańskie) 42. odbędzie sie sprzedaż 
z przetargu pub'icznetro ruchomości, 
należących do Marii Riałek I Noecha 
Białka I składających sle z 18 plecy 
ków dekaoowanych Nr. 4 nowych 
marki ..Hercfe d 1 Wlktorius" oszaco­
wanych na sume Zt. 1.080— lecz 
/godnie z 1070 art. U. P. C . ruchomo 
ści mocą bvć sprzedane niżej ceny 
szacunkowej. 

Łódź. dnia 3 naździrrnka 1932 r. 
Komornik: S. DULKOWSKI. 

oszacowanych]dzi. przy ul. II-go Listopada Nr. 51, 
ia zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza 
że w dniu 14 października 1932 roku. 
od godz. 10 rano, w Łodzi przy ulicy 
Cereckiego Nr. U/15, odbędzie sie 
sorzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości. należących do f.rmy:..Weln 
stein i Majerczak" i składających sio 
z dwuch wag. cenryfugi do suszenia 

i 
z kapitałem około 8-

Do akt Nr. 1286/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-:.,°:°.0,? JM/1
 dzi. rewiru 1-go. zamieszkały w Lo-

celem rozszerzenia fsbrvkacll.. W s n ó ł - I d z j i n r z v u l A ) Kościuszki Nr. 17. na 

przędzy I dwuch wozów, oszacowa­
nych na sume Zł. 620.— 

Łódź. dnia 24 września 1932 r. 
Komornik: S. STOPCZYNSKlj 

Do akt Nr. E. 341/32 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo­
dzi, rewiru 11-go. zamieszkały w Ło 
dtl. przv ul. II-go Listnnada Nr. 51, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza 
>,t w dniu 18 paźdzlem ! ka 1932 roku. 
od Kodz. 10 rano, w Łodzi orzv ulicy. 
Zgierskiej Nr. 104. odbedz'e s le 
^nrzed^ż z przetargu puhMczne.go ru-j 
chomości, należących do Teodora 

praca wymagana, 
lo administracji. 
30-2 

Oferty sub: ..510' 

'Karscha i składających sle ze sto ia sume Zł. 600.— 

Do akt Nr. 1273/32 r 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzk'cgo w Ło­

dzi, rewiru 17-eo. zamieszkały w Ło­
dzi. orzv ul. Wólczańskiej Nr. 140. na 
zasadzie art 1030 U. P . C . ogłasza, że 
w dniit 14 października 1932 roku 
od godz. 10 rano. w Łodzi, nrzy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 175, odbędzie s'e 
sprzedaż z nrzetargu publicznego ru 
chomości. należących do f.: „Edmund 
•"e^he" i składalacych sle z samo 
chodu marki 

zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, /.e 
w dniu 19 października 193i roku 
od godz. 10 rano. w Łodzi. nr<v ulicy 
Dąbrowskiej Nr. 56. odbędzie sie 
sorzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Fryderyka 
Wenske i składających sic z mebli, 
radio-aoaratu. maszyny do szycia, wo­
lantu na gumach. 2 koni oraz wozu, 
oszacowanvch na sume Zt. 1.755.— 

ródź, dnia 21 września 1932 r. 
Komornik: S. DOBROWOLSKI. 

Do akt Nr. 1600/32 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w f.o-
.-dzi . rewiru 1-go. zamieszkały w Ł J -

Presto' , o s z a c o w a n y c h . d z L D r z v u l > A , Kościuszki Nr. 17. na 

Do akt Nr. 1685/30 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi. rewiru 3-go. zam^szkały w Ło 
dzi. Przv ul. M'elczarsklego Nr. 14 na 
zasadzie art. 1030 U. P. C . ogłasza, że 
w dniu 13 październiki 1932 rokuJ 
od godz. 10 rano, w Łodzi przy ulicyj 
Kilińskiego Nr. 121. oaoedzie sie sprze 
daż z przetargu publicznego ruchomo 

I I . «•* J A r . . l m m - m ś c i - należących do Feliksa Golanow-] 
lir tliflfi li r l in I r i l l l skiego i składalacych sie z 3 wozów. MII U I II11 IMrVI f n , e , u - fi-ciu krzeseł. 5-ciu stołów. 85, Ui* l i t W U. II* Lilii i l U Łll I skrzynek zniszczonych, aparatu do 

* ściągania niwa i n*eca żelaznego prze-
Choroby wewnętrzne -ornego oszacowanych na sume Zł 

POWRÓCIŁ, 895.— 
PIŁSUDSKIEGO 57, m. 6. toL 346-38. Łódź. dnia -« n^d/ 'erp'ka 1932 r. 

Komornik: K. SUZIN. 

pięćdziesiąt kiM skóry oszacowanych, 
na sume Zl.' 450.— 

Łódź. dnia 22 września 1932 r, 
Komornik: S. STOPCZYNSKI. 

r ó d ź . dnia 29 września 1932 r. 
Komornik: M. LIPPERT. 

Do akt Nr. 1028/32 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komomfk Sadu Qrodzk'ego w Ło- , -
dzi. rewiru 17-go. zamieszkały w Ło- go oraz mebli, oszacowanych na sume 

zasadz'e art. 1030 U. P. C . ogłasza, ź e 
w dniu 18 października 1932 ":jru 
od godz. 10 rano. w Łodzi, nrzv i n c y 
N.-Zarzewskiel Nr. 16. odbędzie Sle 
sorzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości. na'eżacvch do Izraela Rit-
btna i składaincych sie z maszyny do 
dzielenia ciasta, urządzenia sklenowe-

Do akt Nr. 1208/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-1 

'Izi, rewiru 3-go. zamieszkały w Ło- _. 
dzi. przy u'. Mielczarsklego Nr. 14 na dzi. nrzy ul. Wólczańskiel Nr. 140. na Zł. 839.— 
zasadzie art. 1030 U. P. C. o g b s z a . że.zasadzie ar t 1030 U. p . C. ogłasza, i e . Łód*. dnia 14 września 1 0 ? ? r 
w dniu 13 października 1932 roku.lw dniu 14 października 1932 roku 
od godz. 10 rsno. w Łodzi orzv ulicy od godz. 10 rano. w Łodzi. nrzv ulicy 
Wodne! Nr. 12/14. odbedzc sle s n r z e - G d a ń s k i e ) Nr. 138. odbcdz : e sle 
daż z nrzetargu publicznego ruchomo- sorzedaż z przetargu publicznego ru-
ir,\. naleiacvch do firmy „Omega" I chomości. na'eźacych do Icka Brzozy 
składaiacvch sle z maszyn i Innych.'i składalacych sle z dwuch ma«zvn f.: 
•>sz»oowativrh ns si-me Zł. 50^5.— I..Mv'ler", oszacowanych na sume Zł. orzvimuje cvk1inowanle. drutowanie. 

Lód*, dnia 4 oaźdriernika 19^2 r. ' 1.600.— 'froterowanie or=z sprzątanie biur. po* 
Komornik: K. SUZIN. Łódź, dnia 30 września 1932 r. koi. Czyszczenie szyb. 

Komornik: S. DOBROWOLSKI. 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 41. tclelnn 167-13 
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KII ńskiego N° 124 

T e l e f o n 2 1 5 - 1 6 
Dojazd tramwajami: 4, 10, 16 i 17 

D z ł i , 
o g o d z . 8 I 1 0 - e j w l e c ą . 

Wielka rcwja humoru, piosenek 
i tańca p. Ł 

„TIP - TOP 3 z Nina Polakówna, Kozłowska, Relską, Woliń­
skim. Sadowskim, Ostrowskim. Renówna. 

lrnni Szenes na czele. 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 8 i 10-ej 
wieczorem. W soboty, niedziele i święta trzy 
przedstawienia o godz. 6. 8 i I0 wieczorem. 

Ceny biletów od 75 groszy. 
Kier. lit.-art. dyr. T. SygletydskL 

61III-1II0 
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D Z I Ś 
W I E L K A 

P R E M J E R A ' 8 

Na}odpowiedz"aIn;ejsze dzieło RENE 
CL AIR*A. wc'elen'e radnćci t y c a I czy . 
stel sztuk* filmowej, zrealizowane I mo­
gące być wyświetlane d!a każdego na­
rodu i każdej publiczności świata. 

„NIECH Ż Y J E W O L N O Ś Ć ! " 
Największa arcydzieło francuskie! produkcji. - WJelkl Urn iraćofcl tvc!a 

Reźyserji Muzyka 

Rcitć Cla lr 'o „ U A n D D n r D A M « GaofWAuflc 
f f N A U r K U U K A i r l S f Początek O G O D Z . 4ej, O S T . 10.» 

4 <> 

• • 

Początek o godz. 4-ej, ost. 1 0 . 1 0 

1SŁ» 

mmw lakier jszssss, popy mmi FRONTOWY, czysty, umeblowany po­
koi z oddzielncm wejściem dla poje­
dynczej osoby do wynajęcia. Sród-

e.ska 46. m. 6, 

G U M " . . ? ' J \ M / 

NIE P 3 E Z E R W A T Y W Y I -
ICCZ WYRAŹNIE P R E Z E R W A T Y W Y „ O L L A " 
w i n i e n P a n ż ą d a ć , WSZYSTO INNE ZAŚ RZEKOMO 

RÓWNIE D: TRE, >AK NA'RNER ICZN EJ ODRZUCAĆ. 
P r a w d z i w e , J e d y . l e z n a z w ą „ O L L A " 

| £jBB8MBBBBBnihtf*BBBBBnłił<t1VBBBBBflBBBBBflBB 
P O S Z U K I W A N I O D Z A R A Z 

1 \ . innlebut. mfmm i Jimia f 
na maszyny komisowe. 5 

13 

1 
z t ą m a r k ą n a k a ż d e ) 

k o p e r . i d 

maszyny . 
ZGŁOSZENIA D O S P . A K C . J Ó Z E F R L C H T E R R O G 

S Y N D Y C Y T Y M C Z A S O W I , J>5 
M "' "II 
ftBBBBBSBBBBBBatlUiaHUCIKBBBBBBBBBBBBBBBI: 

W s z e l k i e 

CHOROBY ŻOŁĄDKA 
1 wątroby, katary żotadkowo-kiszkowe. hemoroidy, bie­
gunkę, żółtaczkę, zimnice — leczą skutecznie ZIOŁA 

D-RA BREYERA Nr. 3, znane i wypróbowane w całej 
Polsce i zagranica. 

NER^JY schorzałe, objawiające sie stałym bó­
lem głowy, bezse inościa. apatia do życia — wyleczysz , 
pijać znane pows :echnie ze swej skuteczności ZIÓLA 
D-RA BREYERA Nr. 4, które uspakajają 1 wzmacniają 
nerwy. 
Zadać w oryginał lem opakowaniu w antekach 1 — skła­
dach aptecznych, lub w wytwórni ..POLHERBA". Kra 

ków—Podgórze. Skr. 48. 

Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwór 
ni broszurkę ..Jak odzyskać zdrowie". 

6 0 - 3 
E B B B B B B B B B B B B B B 3 B B B 9 B B B B B B B B B B B B B B B B F ) 

OGŁOSZENIE. 
Sad Okręgowy w Łodzi wyiokiem z dnia 

23 września 1932 r. zaocznie postanowił: 
1) ogiosić upadłość f irmie'S. Rosenbluni or". 
właścicielowi buw,uowl Ko&enbiumowł: 2) 
chwile otwarcia upadłości oznaczyć tymczaso­
wo na dzień 20 maia 1930 r.: 3) zamianować 
sędzia' komisarzem sędziego hand owego Karola 
Grohmana: 4) zamianować kuratorem upadło­
ści adwokata Mieczysława Rozentala. 5) oddać 
upadłego pod dozór policji: 6) nakazać opie­
czętowanie ruchomości, rzeczy upadłego gdzie­
kolwiek sie one znaiduia. 

Za zgodność kurator masy upadłości 
Mieczysław Rozcntal. adwokat. 

Na mocy art. 476 i 47rt K. H. wzywam wie­
rzycieli powyższej upadłości, aby w dn'« 10 
października 1932 r. o godz. 10 stawili sie w 
Sadzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale III 
Handlowym przv ul. PI. Dąbrowskiego Nr. 5. 
sala Nr. III. osobiście lub przez pełnomocnika 
z dowodami uspraw'ed'iwiaiacemi ich wierzv-
te'ności w celu wysłuchania sprawozdania ku­
ratora masv 1 wyboru kandydatów na syndyka 
tymczasowego. 

Sędzia Komisarz masy unr>dło«ci 
Karol Grohman. 

MŁODY pracownik fryzjerski może 
sie zgłosić ul. Krakusa 13. 
PRZEDSTAWICIEL odwiedzaiacy 

. .branże futrzano-kuśnierska d a mono-
J J Ł O N L C Z N Y pokój umeblowany do 'po lowego artykułu poszukiwany. Wól-
wynajęcia od zaraz dla pojedynczej! czańska 18. m. 4. 3-^4 nopoł. . 
osoby. Zttłaszać sie codziennie od 2 j POSZUKIWANA fryzierka i sub'ekt 
do 5 po poł. Żeromskiego 11, m. 11.1 frvz'erski. Zakład tryzierski. ul. Za-
tel 155-21. 
Z A R A Z do wynajęcia 1 pokój z kuch­
nia na 1 piętrze ul. Poznańska 12. Do-
zorca wskaże. 6 
2. 3, 5 POKOI z kuchnia i wygodami 
do wynajęcia zaraz. Tel. 220-97. 

z wygodami. 

2 p-e"hnfa 1 

, AKADLA1ICKIE Biuro Informacyjne, 
3 POKOJE z kuchnie, z'•^'K* 1 '*™- Pomorska 40. m. 10. udziela beżptet-
" , ° , e t p ? A . S i n ^ w , n o w v " a - ' n i e inforii.aeyj oraz załatwia wszelkie 
coa^Pjptrkowska 130. ^ foimainosc. przyjęcia na uczenie za-
i^OKOJ balkonowy, umeblowany, na K r a n i c z n e w Europie i poza Europą, 
l-cm piętrze od zaraz do wynajęcia. | w j z y u i > . u w e j bezpłatne, legitymacje 
Wiadomoić tel. 147-31. o! C. I. bl.. ulgowe Pl?eju.zdy._4—9 . w v 

2 POKOJE z kuchnia, korytarz, b a l - o ^ U N c f r a ncaise revenue de France 
kon. ob;e wygody, posadzka. eleK- d o n n e | t , s o n . j a u x c n f a n t s et grandes 

u*/.,ioso. e n . słoneczne, naiyctimiast i , 
do wynajęcia w nowym domu od go-
innriTiz''. Wiadomość: Wólczańska 971 
od 11—1. 
BEZ ODSTĘPNEGO! Zł. 1 0 0 . - mie-
sieczn.e 2 nokoie. kuchnia. wygoJy . 
centrum. Wiadomość: Piotrkowska 81 
m. 33. biuro. 
POKÓJ wielki 
do wynajęcia, 
wskaże. 

TN. 'lei. 226-02, 
\ pół. 

-U et i i p ó l - 4 
5.10 

z weneckiem oknem 
Lipowa 53. dozorca 

POSIADAM lokal w centrum miasta, 
z piękna wystawa, nadający sle na 
każdy dział. Poszukuje wszelkich za­
stępstw. Zgłoszenia pod ..S. J." Biuro 

| ogłoszeń Stattera. Kraków. 

UMEBLOWANY pokój dla dwuch pa­
nów lub bezdz. małżeństwa. ZawaJz-
ka_36 im_ B o d godz. 2—5. i 8—9. 
POKÓJ skromnie umeblowany przy 
inteligentne! rodzime do wynajęcia. 
Naruiowicza 47 m. 16. 

70-3 

D r . J . N A D Ę L I Kupno I sprzedaż 
x1«iiB«yo> . i i i M f f ^ A ^ a n 1 I M I I M — B B I — B — w 

PLANDEKĘ duża kupie okazyjnie. — 
Wiad.: Telef. 155-84. • • , 

alcuszer -tiinskoloa 
G o d z i n y p r z y j ę ć o d 3 — S i 7 — 8 

POMORSKA 7 
_ T E L E F O N 1 2 7 - 8 4 

Dr. N. berner 
choroby dzieci powrócił 

PIOTRKOWSKA 80. m. 2. Dwuosobo­
wy, elegancko umeb'owanv pokój, od 
2-ei do 4-ei: od 8-ei do 9-ej. 
SŁONECZNY, umeblowany nokój. te­
lefon, front I o. odnajmę panu. Koper­
nika 19. m. 4. 

WSPÓLNIKA (czke) do zakładu fizy­
kalne! terapii i gimnastyki leczniczej 
poszukuje, tel. 1 7 0 - 7 1 2 — 3 . 
MANICURE po 5U groszy. Pomorska 
30. m. 12. 
FA.IGA Rotblat. Piłsudskiego Nr. 51, 
zgubiła kwit kaucyjny Elektrowni 
'-Adrk'el na Zł. 20. 
ZGUBIONO 2 weksle: na zł. 60.— 

, wvst. J. Lipszyc, pł. 16.11-32 r.: na 
7.1 35.— wvst. Riibinsztaiń. z l e c Zduń­
ski i Poznański. Weksle powyższe u-
nieważnlam. Rubin. Pusta 9. 

PLAC duży 50X200 łok. z drzewami 
owocowemi w Rudzje Pabianickie! o 

„ „ . , , uk*tiit;i>ip v„„,v i,.mi»Wlt b o k Przystanku tramwajowego, do 
ZŁOTO. .BłZUl tKJE. .kwity l o m h a r d > d , Wiadomość: Rzgowska 
we kupuje i pt«ci najwyższe c e n y . N r ] 5 „ , 
Zakład jubilerski I. Fijałko. Piotrków- v '- ' — :—: — . I 
C V" 7 nn KUPIMY w dobrym stanie aparat do 

DO WYNAJĘCIA pokój z oddz !e'nem 
weiściem. z meblami, lub bez. 6-zo 
Sjernnia 30 m. 9. • " 
DO WYNAIECIA ładny dwuokienny 
ookói frontowy A e i a 1-go Maia Nr. 8. 
front II piętro m. 19 od 12—3 i 7 - 9 
wiecz. i . 
3 POKOJE z kuchnia. wveodarri. ko 
morne 212 zł. kwartalnie orzv ul. Or'a 

FISHARMONJA i _ .fortepian krótki roze^anie . ' W ofercie orosimy ood-ć 
badania przędzy lnianej i konopnel na Nr. 23 do wvnalecia. Dozorca wskaże. 

marki Schrodęr w dobrym stanie oraz ^a7k^'7paVaiu. VaoTe"cie"rozrywkace WK%1''Nawmt M d ° w , v

f i

n a i c c i a -
3 oryg. perskie dywany orawie nowe j , r a z c e n e . J w i s " Warszawa. Mar-' V i a f l r i n ° * ć - w < w r i » - " - m - ~ 1 6 

do sprzedania W6'czaiiska 233 m. 5.' - - u 

InlM fe Vi 
M-me B KRYSZEK 

(dyplom paryski) 
ANDRZEJA 7, m. 8. front. teł. 215-30, 

od 10—2 i 4—8. 3 0 ^ 

OKAZYJNIE kupie piec .kąpielowy 
na gaz. węgiel lub spirytus, tel. 164-21 
PLAC rogowy l o sprzedania lub w y ­
dzierżawienia. 90 mtr. kw. front K .-0 
mtr. gtebok. znaiduiacy sie na rogu 
Senatorskiej I Milionowej. Wiadomość 

ZACHODNIA 64. TEL. na .no Rrzozowa 13. u gospodarza. 
przyjmuje od 3—5 po pol. 30-2f)KA7JAl Z pogodu wyiazdu sprze­

dam od zaraz zakład tryzierski wśród-
mieściu. Wiad.: ul. Kilińskiego S9 u 
fryzjera. 1 ' 

Lokale 

i BIURALISTKA poszukuje skromnego 
ookoiku z używalnością kuchni od Sp! 
L 25• zl." miesięcznie. — Oferty.-subtl 

Mory". 

D O O D D A N I A 

Z frontowe pokoje 
słoneczne, częściowo skromnie skrom 
nie umeblowane z używalnością kuchni 

i wygód. 

Andrzeja 43, m. 17. od g. 3—5. 

MASZYNĘ do pisania używana Re­
mington tanio sprzedam. Oferty pod 
Okazja 200 zl." 

20-2 

MASZYNA do pisania prawie nowa. 
tanio do sprzedania, Srebrzyńska 85, 
m. 42. 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalg fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowej, zgła 
sza sie do jedynego pod wzgl 
organizacyjnym w Łodzi biura 
..Polruch" Al. Kościuszki 27. te­

lefon 141-01. 133-01. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
dla jednej osoby. Plac Dąbrowskiego 
Nr. 1, m. 13 II p. front. 

Posady 

INiELIGENTNA przystojna panna z 
4-kl. wykształceniem, z dłuższa samo­
dzielna praktyka ekspedientki i ka­
sjerki poszukuje jakiejkolwiek pracy. 
Posiada pierwszorzędne świadectwa. 
Na żądanie referencie. Oferty do ..Re-
nubliki" dla „Hanki". 
TKALNIA mechaniczna zarobkowa 
jedwabiu poszukuje akwizytora sub: 
..Jedwab". . 14 

ZNICZE 
N A G R O B K O W I 

:* P O LO" 
Z A D A K I E W Z C D Z I E 

Fabryka Świec „POLO". 
WARSZAWA, Czerniakowska 2 0 3 . ^ 

ł j P r z e s i f ł k ! c E o 

R O S J I 
C e g i e l n l a n a 1 8 . t e l . 1 7 3 - 9 7 

2 0 - 2 

Rcdakcla I Adm. Piotrkowska 49. tłodt. przyleć RedakcH * - 7 po TOF TcL Adm. 122.14. Tel Red. 127-24. 136-43. H6-H. IS9 uO. Tioczitla: IHii-Nlt. Konto P. K. O -*'vd RooiihMKa" ftł>-l4» 

PrEnunerata ..II. Republiki"Ino?oszenfa: 
«d 1 lutego 1031 roku wynosi w Łodzi 4.00 
ta odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka oncz 
iowa w krafu zl. 550. zagranica zl. IU. ..Ezpress' 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych 

ZWYCZAJNE. 12 er. za wiersz milimetrowy (na str.inie I0-*zoalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-.sziii.lt) 
NA S I R I-ej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NEKROLOGI: 40 gr za wiersz milimetiowv (na str 4-szp) Zaręcz 

i zaśiub. po tejtście 10 ZL Za mieisce zastrzeżone srecialna dppiat?. Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 100 oroc drożei Za terminowy druk ogłosien Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specialne o 50 proc. drożej Drobne 15 gr — Naimnicjsze zt 5.50 oo&zuk pracy 
H' groszy naimnieisze zl '.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem ?5 ZL 

Słuszne reklamacje beda uwzgięUmanc. o lit 
wriesione bcua naipożniei w cagu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie pu ukazaniu sit- drugiero z izeau 
ogłoszenia tei samii treści i-o oirrwsze -
Omvłki, które zasadniczo ^ie zmieniają tressi 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania ;wrot» 

zaołaty lub powtórzeniu ogłoszeniu 

Za wydawcę: W y d a w n j c w o „Republika", Sp. z OUR. odp. i redaktor odDJW- Wacław Smólski. W druk. „ R E D U B L I K I " . s d . z o s t . O D D . w r.odzi. Piotrkowska 49 i 64 
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